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P 0 Z N A fi, 1 września.

W sprawie uznania rządu hiszpańskiego odebrało 
pod dniem wczorajszym biuro Wolffa z Wiednia wia­
domość, że posłowie austryacki i niemiecki, hrabia Lu- 
dolf i hrabia Hatzfeldt, odebrali polecenie, ażeby ró­
wnocześnie wręczyli listy u wierzy tetniające rządowi hi­
szpańskiemu. Jest to niewątpliwym dowodem jedno­
myślności gabinetu niemieckiego i austryaćkiego, która 
może i w innych ważniejszych istnieje kwestyach. To 
też prasa niemiecka nie posiada się z radości i nie 
szczędzi pochwał dla hrabiego Andrassego, gdy tym­
czasem niektóre pisma austryackie nie tają sobie obawy, a- 
zali postanowienie takie, powzięte bez porozumienia się z 
gabinetem rosyjskim nie oziębi stosunków między Austryą 
a Rosyą. Gabinet austryacki miał bowiem oświadczyć, 
że v sprawie uznania rządu hiszpańskiego odczeka 
postanowienia Rosyi i dał tern samóm do zrozumienia, 
że się zastósuje do polityki księcia Gorczakowa. Co 
spowodowało Rosyą do tój odrębnćj polityki, dotych­
czas jeszcze nie wiemy, bo cała prasa rosyjska dziwne 
w tćj kwestyi zachowuje milczenie, natomiast zamieszcza 
Kreuz Ztg. korespondencya z Petersburga, w któ­
rej chcąc uspokoić opinią co do stanowiska gabinetu 
rosyjskiego, usiłuje odkryć zasłonę, jaka dotychczas 
jeszcze pokrywa politykę Rosyi. — Otóż według po- 
wyższćj korespondencyi nie antagonizm żaden, nie za­
zdrość żadna na nagły wzrost Niemiec zdecydowały 
Rosyą, do opozycyi, ale jedy .ie wzgląd na stan obe­
cny Hiszpanii, w którój nie ma stałego rządu i w któ- 
rćj marszałek Serrano tak szybko władzę postradać 
może, jak ją postradali jego poprzednicy. Odpowiedź 
zresztą nie była wręcz odmowną ale książę Gorczakow 
miał oświadczyć na okólnik rządu niemieckiego, że 
uznanie ze strony Rosyi czyni załeżaóm od dalszego 
biegu wypadków w Hiszpanii. Mylą się ci, którzy 
utrzymują, że wstręt, jaki ma dwór rosyjski do rze­
czy pospolitćj, zniewolił go do takiego kroku, tak roz­
pisuje się dalćj petersburgski korespondent do Kreuz 
Z e i t u n g. — Rosya więcój naturalnie sprzyja 
zasadzie legitymistycznój aniżeli zasadom republi­
kańskim, ale dom Romanowów nie ma nic wspólnego 
ze starszą linią Burbonów i nie żywi źadnćj sympatyi 
ani dla sprawy don Karlosa ani dla katolicyzmu, cze­
go dowodem postawa rządu rosyjskiego w obec kato­
lickiej Polski. Wszakżeż Rosyn już za czasów Miko­
łaja w jak najprzyjaźniejszych zostawała stosunkach 
ze Stanami Zjednoczonemi północnój Ameryki, tćm 
państwem par excellence republikańskióm, wszakże 
znaną opinia Mikołaja, że dwie tylko pojmuje for­
my rządu, monarchią i rzeczpospolitą? Nie wstręt 
więc do zasad republikańskich, ale obawa, azali 
utrzyma się przy władzy marszałek Serrano, głównym 
był powodem oporu, który się zmieni w miarę, jak 
utrwalą się rządy w Hiszpanii. Mimo tych argumen­
tów petersburgskiój korespondencyi, która wreszcie nic 
nie przytacza nowego, nie zatarte jeszcze w prasie nie- 
mieckićj przykre wrażenie, jakiego doznano w całych 
Niemczech na wiadomość o odosobnieniu się gabinetu 
rosyjskiego. Być może, że dokażą tego wiadomości, 
jakie najświeższe przynoszą telegramy z Madrytu, do­
noszące o zwycięztwach republikańskiego wojska. Karli- 
ści dwa razy przypuszczali szturm do Puycerdy i dwa 
razy z wielkiemi podobno odparci stratami. Ścigani przez 
armią rządową ponitśli podobno wielkie straty, tak 
w jeńcach i zabitych, jako tćż w amunicyi i przybo- 
rach wojennych. Mieszkańcy Puycerdy najlepszym 
mają być ożywieni duchem i nie myślą się poddać. 
Rozchodzi się także pogłoska, że nad rzeką Ebro 
w okolicach Mirandy oddział karlistowski zupełnie zo­
stał zniesiony.

Donosiliśmy wczoraj w sprawie międzynarodowego 
kongresu brukselskiego, że wszystkie protokuły mają 
wyjść niebawem drukiem. Otóż najświeższe wiado­
mości utrzymują, że dokumenta te tak są obszerne, bo 
zawierają przeszło 400 stronnic drukowanych, że pu- 
bbkacyi ich dopióro w miesiącu 'październiku spodzie­
wać się należy.

PAMIĘTNIKI
Juliana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
0(l dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 190, 191 i 196.)
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Z Francyi to tylko nadmieniamy, źe rząd zamia­
nowawszy w ostatnich czasach 25 podprefektów, wbrew 
oczekiwaniu wszystkich pozostawił na swym urzędzie 
p. Nadaillac, prefekta des Basses-Pyrénées, posądza­
nego o sympatyą dla karlistów i ułatwienie przeprawy 
amunicyi przez granicę francuzką.

Telegram z Katanii donosi o nowym gwałtownym 
wybuchu Etny, który jednakowoż nie ma zagrażać 
poblizkim miejscowościom.

Zajścia w Książu.
Znane czytelnikom naszym z koresponden­

cyi śremskiej, zamieszczonej we wczorajszym 
numerze Dziennika, wypadki, jakie miały 
miejsce przy sposobności wprowadzenia na pro­
bostwo w Książu znanego księdza Kubeczaka 
z Borku. Zajścia te, smutne z jednej, oburza­
jące z drugiej strony, przedstawiają obfity ma- 
teryał do bardzo poważnych zastanowień. Na- 
samprzód dziwi nas mocno, że nowy nabywca 
Książa, p. Kennemann, protestant, mógł dać 
prezentę na opróżnione miejscowe probostwo o- 
sobistości w rodzaju księdza Kubeczaka. Było 
wprawdzie maksymą średnich wieków : c u i u s 
regio, eius religio, ale jeśli co, to właśnie 
postępu późniejszych czasów zasługą, że w imię 
toleraucyi religijnej skreśliły ową zasadę odda­
jącą razem z ziemią i duszę mieszkańców na 
własność, że im pozwoliły bez względu na za­
chcianki, pretensye czy wyznanie pana ziemi 
praktykować wiarę i jej obrządki według wła­
snej woli i własnego sumienia. Nadto nie poj­
mujemy ze stanowiska ogólnej moralności, 
aby było stósownem odstępstwa jakiegobądź 
rodzaju darzyć nie pieniężnem wynagrodzeniem, 
ale nadawaniem stanowisk publicznego zaufa­
nia, zwłaszcza, jeszcze stanowisk publicznego 
zaufania, jakiem jest urząd kapłana-proboszcza 
pośród swych parafian. Ksiądz Kubeczak, syn 
wieśniaka polskiego z Baszkowa, wyparł się o- 
stentacyjnie narodowości; ksiądz Kubeczak, ka­
płan, wyłamał się nie mniej ostentacyjnie z po­
słuszeństwa władzy duchownej, którą uznaje 
ludność, pośród której ma pełnić obowiązki 
pasterza dusz, żyć i być moralnym przewodni­
kiem, doradzcą i kierownikiem w drażliwościach 
i kłopotach sumienia. Jakżeż więc można było 
powierzać takiemu człowiekowi stanowisko 
proboszcza pośród ludności katolickiej i pol­
skiej, i czyż to nie było wyraźną jej prowoka- 
cyą, czyż to nio było rzucaniem ziarna bólu i 
rozdrażnienia w jej łono, czyż to akt prawdzi­
wej tolerancyi, która zależy na szanowaniu re­
ligijnych uczuć? Kapłan miłości i wiary wpro­
wadzany na swe stanowisko w towarzystwie 
żandarmów, strzegących go od publicznego spo­
niewierania, dwóch podoficerów i dwunastu 
żołnierzy z nabitą bronią asystujący nowemu 
księdzu proboszczowi, gotowych w obronie ka­
płana miłości dać ognia do jego owieczek, od­
nieść nowe zwycięztwo w dziejach wojny świa­
tła przeciw fanatyzmowi i ciemnocie rzymskiej. 
Piękna zaiste pamiątka instalacyi kapłana mi- 

; łości, piękne konsekweneye majowej akcyi libe-

syć, wywłóczą ciała, wieszają na latarniach. Zginęli 
wtenczas jen. Jankowski, Hurtig, Sałacki, Hankiewicz, 
Referendarz Petrykowski, Fench, Bukowski, Bassma- 
now i inni. Idą potóm do więzienia poprawy, wy­
włóczą szpiegów i złoczyńców bez różnicy i wieszają; 
padło tam winnych i niewinnych ofiar 35. Nazajutrz 
podobneż wściekłości, podług gazety berlińskićj rozwią­
zują rząd teraźniejszy, ogłaszają Krukowieckiego ko­
mendantem stolicy, ten zrzuca Skrzyneckiego i daje 
dowództwo Prądzyńskiemu, również jak on sam wi­
chrzycielowi. Dodają tóż niemieckie gazety, że Mo­
skale sami byli zapewne sprawcami tego dzieła, posu­
nęli się na Błonia i w około na dwie łub trzy mile 
od Warszawy.

Ufać należy, że wieści te przez Prusaków przesa­
dzone są, gdyby atoli były choć do połowy prawdziwe 
— co za okropność! Kiedy przez dziewięć miesięcy 
powstanie nasze bez skazy prowadzone było, gdy nad­
chodziła chwila, gdzieby je może uwieńczyło zwycię­
ztwo, dopuścić się podobnych zbrodni i bezprawiów! 
O Boże! czy tóż na wieki skazałeś naród polski na 
zagubienie? Czemuż dopuszczasz, by powstawał, czy­
nił wszystkie ofiary, zaścielał pola trupami, odnosił 
zwycięztwa, wzbudzał we wszystkich ludach podziwie- 
nie dła siebie i potóm własną winą ginął mizernie!

Wszystkie te uwagi głębokim napełniły mnie smu­
tkiem, wyszedłem ze stancyi i jak błędny przez trzy ■ 
godziny chodziłem po ulicach Londynu. Miałem być • 
u księcia Sussex dawnićj mi znajomego brata króle- J 
wskiego, wymówiłem się, powróciłem zmęczony, rzuci- i 
łem się na łoże. Sen odbiegał od powiek moich, chcia- 
łem pisać, nie mógłem, chciałem czytać, mnićj jeszcze. 
Okropne przeczucia dręczyły mnie, rozdwojenie wojska,

ralizmu, niezrównana praktyka tolerancyi reli­
gijnej!

Otóż do czego dojść i na co spaść można, sta­
czając się po pochyłości pretensyi wszechwładztwa 
utorowanej i wygładzonej usłużnością lub dok- 
tryneryzmem fałszywego liberalizmu. Teraz za­
leży od komendy podoficera i lekko puszczającej 
iglicówki, aby krew płynęła, aby w granicach mo­
narchii pruskiej rozpoczęła się de facto krwawa 
wojna religijna, aby według eufemizmu gazet 
tutejszych niemieckich „prawu stało się zadość,“ 
aby dla satysfakcyi tego i owego paragrafu, 
mnićj lub więcej dokładnie interpretowanych 
majowych ustaw było wystawione na szwank 
życie, zdrowie i wolność ludności, która nie chce, 
by jćj sumienie gwałcono.

Czyż ci, co z prezentacyi i instalacyi ks. 
Kubeczaka na probostwo książskie zrobili, jak 
się zdaje, fakt jakiejś zasadniczej taktyki, uprzy­
tomnili sobie konsekweneye swego czynu i czyż 
dla osobistości tego rodzaju warto było naprawdę 
narażać honor państwa pruskiego, jako państwa 
cywilizacyi, ludzkości i tolerancyi religijnej? 
Czyż nadto po tćm wszystkićm co zaszło, czyż 
po publięznćm oplwaniu, czyż po uchronionćra 
tylko, dzięki interwencyi żandarmskićj, czynnćm 
sponiewieraniem ks. Kubeczaka, czyż po otwiera­
niu przez ślusarza drzwi kościelnych, czyż po 
groźnych wizytach landrata i dyskryktowych 
komisarzy, czyż po obecności 14 zbrojnych z 
ostremi ładunkami, — jest podobieństwem, 
aby osobistość podobna mogła pełnić w tćm 
samem miejscu obowiązki kapłańskie, jeśli je się 
bierze na seryo, czyż będzie mogła udzielać Sa­
kramentów, nauczać publicznie, spowiadać, 
przygotowywać na śmierć, być powiernikiem ta­
jemnic i draźliwości sumienia? Pierwszy lepszy 
¿¡iolicyant nie mógłby, według wyobrażeń pań­
stwowych o publicznej przyzwoitości pozostać 
na miejscu, na którćm był bohaterem podobnych 
wypadków, cóż zaś dopiero ksiądz, kapłan, wy­
raz i wynik publicznego zaufania i szacunku ! 
Aby prawdę tę rozumieć, nie trzeba być zaiste 
ani ultramontaninem, ani czcicielem „ciemnoty 
rzymskiej“; kto zaś tę prawdę rozumie i poj­
muje, nie może nie przyznać, jak wielkiego błę­
du dopuścili się, jak mało zdolni liczyć się z 
następstwami byli ci, co przez chęć nagradza­
nia wiernopoddańczości ks. Kubeczaka podobne 
zgorszenie i podobną burzę wywołali.

Prócz tćj strony moralnej przedstawia 
nam się jednakże jeszeze fakt książski w świe­
tle zasługującćm na uwagę ze stanowiska czy­
sto prawnego. Prawda, że według parag. 13 
ustawy z dnia 20 maja 1874 r., ma patron 
podczas komisorycznego zawiadowania biskup­
stwem prawo postarania się o obsadzenie po­
wstałego wakaneu duchownego. Przepis ten 
przecież nie zmienia i nie dotyka w niczćm 
prawa władzy duchownej do rozstrzygania o 
kwestyi kwalifikacyi duchownej prezento­
wanej osobistości, bo któżby wreszcie o niej 
miał i mógł rozstrzygać? Nie można prawo­
dawcy przypisywać intencyi nonsensu. Tutaj 
zaś przyszłoby się wyraźnie do nonsensu, gdy­
by się nawet na podstawie pomienionćj

odmiany wodza, w mieście starannie dotąd w kupcach 
ukrywana niechęć do stanu rzeczy, handel tak rujnu­
jącego, znużenie, choć bądź jakim sposobem powróce­
nie do spokojności, wszystko okropnie duszę moją drę­
czyło. Zaraz to się dało uczuć i na zdrowiu : rozpły­
nęła się żółć i dolegała często.

Co za męka! Nic nie mamy z Warszawy, jakże- 
byśmy chcieli wiedzieć o swoich, donieść mi o sobie, 
lecz wszystko wewnątrz zamknąć przychodzi. Wie­
czorem zamówiony byłem do księcia Talleyrand, posła 
francuzkiego. Starzec ten już ma 78 lat, głowa przy­
tomna i zdrowa, zakomunikował nam list p. Flahaut 
posła franc, w Berlinie zawierające też same co i ga­
zety wiadomości. Trudno było po takich smutnych 
zdarzeniach zalecać sprawę naszę. (Pan Talleyrand ko­
munikował mnie i panu Walewskiemu). Gdy zbliży­
wszy się do mnie, rzeki: źle idzie w Polsce, odpowie­
działem, że nie można całkićm nowinom pruskim wie­
rzyć, że Polacy ufają geniuszowi i dobrym dla nich 
chęciom patryarchy dyplomacyi europejskićj. Na gor­
liwości, odpowiedział, nigdy nam zbywać nie będzie, 
mais il faut réussir.

Znalazłem u pana Talleyrand trzech sekretarzy po­
selstwa, jednego prywatnego jego sekretarza adjutanta 
księcia d’Orléans i jenerała Grouchy, sławnego przy­
czynieniem się przez rozlazłość swoją do przegranćj 
pod Waterloo. Świat się coraz zaburza. Z Belgami 
Francuzi oporem wychodzą, zabrali wojenne okręty 
Portugalczykom, w Węgrzech, w samym już Wiedniu 
cholera grasuje. Lud w Węgrzech buntuje się, kilka 
pułków, jak twierdzą, przeszło do Polski, to samo w 
Wiirtzburgu i całych Niemczech wielki zapał z« nami. 
Czemuż tak późno?

ustawy chciało zaprzeczać władzy ducho- 
i wnej prawa rozstrzygania w kwestyi owej kwa­

lifikacyi. W przeciwnym razie cóż bowiem 
przeszkadzałoby patronowi prezentować na wa- 
kans duchowny katolicki innowiercę, żyda, ma­
hometanina lub wyznawcę Budaizmu. Ksiądz 
Kubeczak nie jest po oświadczeniu ks. dzie­
kana a więc jego władzy duchownej, 
którego za taką uznano, skoro żądano 
od niego przybycia na instalacyą i 
skoro przy t. z. instalacyi jako taką go 
traktowano, ks. Kubeczak nie jest, powta­
rzamy, po tćm oświadczeniu księdzem katoli- 
lickim według defitficyi, jaką kościół kwalifika- 
cyą księdza kat. zakreśla. Gmina nie chce go 
przyjąć i nie uważa go za księdza. Naczełnój 
władzy kościelnej nie ma dzisiaj, widzialnej 
przynajmniej. Arcybiskup destytuowany, ofieyał 
uwięziony, kto reprezentuje władzę duchowną, 
nie wiadomo. Fakt ten przecież, że zwierzchniej 
władzy duchownej ze stanowiska ustaw majo­
wych nie ma, nie przenosi i nie może przeno­
sić logicznie funkcyi, kwalifikacyi i kompeten- 
cyi władzy duchownej na patronów ko­
ścioła i reprezentantów władzy świeckiej. W 
obecnym więc przypadku nie przeszła kompe- 
teneya Arcybiskupa i ofieyała ani na p. Ken­
nemanna, ani na landrata Bóhma, ani na dy- 
skryktowego komisarza, ani ; na żandarma, 
który bronił ks. Kubeczaka od czynnych obelg.

W żadnym więc razie po oświadczeniu ks. 
dziekana, że ks. Kubeczak w godności kapłań­
skiej jest zawieszonym, nie służyło mu prawo 
instalacyi na probostwo książskie. Ocenienie 
duchownej kwalifikacyi osobistości prezentowa­
nej na wakans duchowny, pozostaje, powtarzamy 
raz jeszcze, wyłącznie i jedynie władzy ko­
ścielnej. a tą samą logiką, na mocy której 
p. Kennemann, landrat, dystryktowy komisarz, 
żandarmi, dwóch podoficerów i dwunastu żoł­
nierzy z ostremi ładunkami, instalowali na pro­
bostwo książskie ks. Kubeczaka, mogliby byli 
prezentować i instalować na toż probostwo pier­
wszego lepszego sługę gospodarczego p. Ken­
nemanna.

Król nadal dozóroy zwirówki Tepperowi w Jaraozewia 
w powiecie śremskiin powszechną oznakę honorową.

Wiadomości urzędowe.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z okolic Książa, 30 sierpnia.
(Instalaoya ks. Kubeczaka).

(?) Sobota przeszła szczęśliwie i spokojnie ale 
dzisiejszy dzień byl nieszczęśliwy. Oto nowy proboszcz 
zrana przybył na probostwo resp. do kościoła. Była, tam 
zebrana garstka ludu wiejskiego. Żądał kościelnego. 
Ten nie stawił się, bo już wczoraj podziękował za służbę. 
Posłał żandarmów po organistę Wilczyńskiego, tep był 
chory — leżał w łóżku ale oświadczył zaraz, Że na 
nabożeństwo, które ks. Kubeczak odprawić zamyśla, i 
takby nie poszedł. — Koniec końców chłopi z okoli­
cznych wsi zebrani tamże zwymyślali księdza K.

31 sierpnia. Chodzę zawsze jak nieswój; wiek, sła­
bość a nadewszystko smutne z domu wieści obarczają mnie 
zewsząd. Tak pyszny gród, tyle przedmiotów sztuk i 
przemysłu nie zajmują mnie, nie bawią. Przed kilku 
dniami byłem w kościele św. Pawła, największym po 
św. Piotrze w Rzymie. Westminster jest już całkiem 
zapełniony grobowcami, przenoszą je teraz do św. Pa­
wła. Tam już widać Nelsona, Elliota, Abercrombie, 
św. Wincentego, Johsona i 50 może innych grobów. 
Tak może zachęceniem do wielkich czynów jest ucz­
czenie i po śmierci ich cieniów.

Dnia 1 września. Tak samo ciężka niespokojnośó 
obciąża umysł. Byłem u Sir Francis Burdett i puł­
kownika Ewena, przedniejszych członków opozycyi dla 
podniesienia ich, by działali za nami. Sir Francis od­
powiedział mi, że właśnie w południe idzie na zgro­
madzenie, gdzie przedmiot ten ma być wziętym na u- 
wagę. Cały dzień deszcz padał, nie mogłem w połu­
dnie wyjść i krokiem. Poszedłem do łoża o ósmćj, 
marzyły mi się ustawicznie smutne widoki w Polece. 
Moskale w | Warszawie i t. p.

2 września. Czynię, co mogę, dla sprawy na­
szej1 byłem z wizytą u James Cocbran, który w 
dzienniku swoim umieścił piękny artykuł o naszych 
jenerałach. Posłałem do gazet drugi już artykuł wy­
jaśniający ekscesa Jakobinów naszych w dniach 15 i 
16 sierpnia.

Byłem u ks. Esterhazy i barona Wapenberg, 
sławnego dyplomaty, przydanego pierwszemu jak 
Matusiewicz przydany jest Łiewenowi, posłowi moskie­
wskiemu. Nic mię nowego nie nauczyli, tylko że Mi­
kołaj, którego śmierć gło&zono 9Aug., by pokazać, że



2

a nawet wypędzili, że ten przez płot dość wysoki na dał Dziennik polski. Dawno tak dzielnie napisa- 
ogród — a potóm przez ogrody i pola — uciekł ści- nego artykułu nie spotkaliśmy w naszych dziennikach, 
gany i obrzucany kamieniami — do dworu, gdzie od Nasamprzód zapytuje Dziennik polski, janióm to 
soboty zamieszkuje! i prawem m, że być tu mowa o „pożyć-ce“ danój przez

Niezadługo powrócił w towarzystwie żandarmów, ■ państwo Galicyi? Myślałby kto, że Galicya nie wie, 
kazał otworzyć ponownie kościół wytrychem ślusarzo- j iż skarb tego państwa składa się w znacznój części z 
wi, chcąc niby nabożeństwo odprawić. Przemówił po- ; grosza n ■regularniój od stu lat wybieranego z Galicyi, 
dobno do ludzi — ale zakrzyczeli go

dzy tym rzeczywiście znakomitym śpiewakiem a Dy- 
rekcyą trwają cięgle, żadna strona nie chce się skłonić 
do ustępstw i p. Koler gotów się przenieść nazad do 

do Wiednia dokąd go podobno zapra- 
to niepowetowana dla publiczności na-

Warszawy lub 
sza ą. B łaby 
szćj strata.

płaczem i wy­
zwiskami — rozjuszeni niektórzy odgrażali się księdzu 
Kubeczakowi, wreszcie wpadli na niego, na żandar­
mów — z kościoła zabrali obraz sprawiony ze skła­
dek na pamiątkę 25 letniego jubileszu śp. ks. Franci­
szkowi Hubnera, nadto to i owo ze sprzętów, — co nie 
było koniecznie dobrze, ale nikt parafianom brać nie 
wzbraniał. Podobno sam ks. Kubeczak oberwał... i 
żandarm... — ale za to trzech zostało uwięzionych: 
jeden gospodarz młody Siejak z Br óstowni i dwóch 
parobków.

Ks. Bąk, zaproszony piśmiennie przez dziedzica 
Włościejewek p. K. Niegolewskiego, pojechał odprawić 
nabożeństwo do Włościejewek, gdzie zwykle tćż nabo­
żeństwo odprawiał i dawnićj, bo jest a raczej w pier­
wszych początkach pobytu w Książu był nominowany 
przez władzę swoją jako wikaryusz Książa i filii 
Włościejewek. Tam w czasie nabożeństwa pojawił się 
komisarz z Książa — a raczój zastępca komisarza 
obwodowego i zabronił ks. Bąkowi odprawiania nabo

grosza .
tytułem podatku, z zaprzepaszczonych dóbr kotonnych, 
z salin niedołężnie administrowanych, z monopolów 
gniotących znaczne gałęzie produkcyi, z tego wszy­
stkiego nakoniec, co galicyjska ludność ginąc na stu 
polach bitew austryac'’ ich, pomogła ocalić owemu „pań­
stwu.“ Państwo nie może nic pożyczyć Galicyi, pań­
stwo bierze od nićj co rok 40 milionów „pożyczki“ i 
rachunek narósł już gruby. Drugą perfidyą kolosalną
jest nazywanie indemnizacyi „za pańszczyznę,“ inde-

żeństwa we Włościejewkach!! Odjeżdżając, podobno 
został też przez włościejewskich wyrostków nieoględnych 
pożegnany kilku pociskami kamieni. W skutek tych 
asajść smutnych pojechał tenże zastępca komisarza do 
Śremu, a po południu około 5 tej przybyło jeszcze 
trzech czy czterech żandarmów i piętnastu żołnierzy 
do Książa. Żandarmów jest 6.

Macie więc fakta szybko spisane — może nie dość 
dokładne ale prawdziwe, malujące wprowadzenie pro­
boszcza nie przez władzę duchowną ale świecką.

P. S. Wczoraj żandarmi wespół z ks. Kubecza- 
kiem udali się także do prywatnego mieszkania ko­
ścielnego— a zagrażając porozbijaniem kuferków,_ wydo­
byli z nich, gdyż jego w domu nie było, opłatki, które 
były kościelnego własnością. W kościele przy starciu 
kobiety wyrzucały ks. Kubeczakowi niemoralne życie 
i t. d. i t. d. — nie da się to wszystko opisać! Trzeba 
było na to patrzeć — i słyszeć! I drugi raz z ko­
ścioła księdza Kubeczaka wespół z żandarmami wypę­
dzili parafianie! — Na ks. Kubeczaka idącego przez 
miasto plwali i obelgi rozmaitego rodzaju rzucali — 
choć wpośród czterech żandarmów postępował. Dziś 
— poniedziałek 31 sierpnia — ma przybyć wojsko — 
udano bowiem, że w Książu bunt — rewolucya — ale 
to fałsz 1 — Dziś ma też przybyć królewski prokurator I* )

mnizacyą „gruntową!“ Wbrew zdrowemu rozsądkowi 
i wbrew wszelkim zasadom prawa nowoczesnego, spła­
ca się tutaj dziedzicom pieniężny ekwiwalent utraco­
nych prestacyi niewolniczych, zamiastby prestacye te 
były zniesione jako niezgodne z duchem czasu, a na­
tomiast, by nowi właściciele gruntów w ten sposób od 
cielesnej daniny uwolnieni spłacili z czasem wartość 
nadanego im majątku. Kto w tak nierozumny sposób 
przeprowadził uwłaszczenie, kto p ó ź n i ó j u w ł a- 

a 1 szczenię to przedstawiał jako darłaski, 
- t en powinien teraz płacić prezentzwła-

*) Do Posen. Ztg. donoszą nadto, że krzyże, chorągwie itd. 
wyniesione z kościoła w ..siążu a odniesione do Mchów, zabrane 
zostały tamże przez żandarmów i napowrót ¡do Książa odnie­
sione; że nadto zjechał na śledztwo sędzia śremski pan Wój­
towski i prokurator z Kościana; nareszcie że radzca naczelnego 
prezydyum udał się ekstrapocztą do Książa.

Przyp. Red. Dziennika Pozn.

Lwów, 29 sierpnia.
(Sprawy sejmowe. — Indomnizaoya. — Proces Szczutka. — 

Teatr.)
(T) Będzie więc i sprawa propinaeyjna przed­

miotem obrad sejmowych na sesyi tegorocznój. Wy­
dział krajowy wypracował projekt zniesienia prawa 
propinacyi na podstawie zasad przez sejm już przyję­
tych a zgodnych z zasadami na których się opiera 
także projekt rządowy. Trzy więc ważne dla kraju 
naszego przedmioty będą wzięte przez sejm pod obra­
dy, mianowicie sprawa okręgów gminnych, sprawa' re­
formy ustawy drogowćj i sprawa zniesienia propinacyi. 
Czy do załatwienia ich przyjdzie, a mianowicie czy 
kwestya propinaeyjna na którój załatwieniu najwięcejby 
zależeć powinno, rozwiązaną zostanie, wątpić należy, 
zbyt bowiem sprzeczne pod tym względem w sejmie 
naszym panują zapatrywania.

Także sprawa indemnizacyi pańszczyznianćj, ma 
być ze strony rządu w sejmie poruszoną i to jeżeliby 
można wierzyć wiedeńskim centralistycznym a przez 
rząd inspirowanym dziennikom, w sposób co najmnićj, 
najnierozumniejszy, bo ma być niby to ze strony rządu 
postawione żądanie, aby Galicya wróciła owe „miliony,“ 
których miało jój państwo „pożyczyć,“ na spłatę indemni­
zacyi. Dziwne! alt o tu jest zła wola, albo w pojęciach 
tych dzienników nadzwyczajny panuje „chaos“ — jak 
się jeden z naszych panów radnych wyraża. Za dale- 
kobyśmy zaszli gdybyśmy cały ten stósunek grunto­
wnie tu wyświecać chcieli, tóm trudniejsze, iż pod 
ręką nie mam dat potrzebnych. Rzecz się ma jednak, 
o ile kilku słowy da się to powiedzieć, w ten 
sposób; po zniesieniu pańszczyzny, —- kazał rząd 
dla zebrania potrzebnego funduszu na wyna­
grodzenie szlachty, płacić wszystkim mieszkań­
com Galicyi podatek. — Wyjęci zostali od 
tego podatku jedynie włościanie, za których rząd 
obowiązał się dodawać funduszowi indemnizacyjnemu 
2% miliona rocznie. W ten sposob dopłacono istotnie 
około 60 milionów i o te to miliony ma się teraźniej­
szy rząd wiedeński chcieć upominać! Doskonałą od­
powiedź na to zapowiedziane przez Pressę żądanie,

snój kieszeni.
Nadmienić należy, że Presse wyrzuca Galicyi,

którćj rząd łaskawie „pożyczkę“ udzielił, że jest „nie­
wdzięczną“ i że zawsze jest w opozycyi przeciw „pań­
stwu!“

Otóż odpowiada półurzędowemu organowi Dzień, 
poi.; „kiedyż to Polacy, odkąd im w ogóle ruszać 
się i mówić wolno, byli w opozycyi przeciw „państwu“ 
rakuzkiemu? Któż to śmie mienić się owćm „pań­
stwem“ zagrożonem przez polskie dążenia autonomi­
czne? Wielbiciele Hohenzolernów, wrogi dynastyi, 
tchórze co prosili w roku 1866 aby nie bronić Wie­
dnia przeciw Prusakom? Opozycya przeciw ich aro- 
gancyi, przeciw podkopywaniu idei dynastycznej na ko­
rzyść pangermanizmu, przeciw jawnemu spiskowi na 
udzielność i niepodległość monarchii, ma być opozycyą 
przeciw państwu?

Czy rząd istotnie z opisanym przez Presse pro­
jektem wystąpi, czy rzeczywiście będzie mówił o „po­
życzce“ i żądał jój zwrotu, nie wiemy, pomimo upe­
wnień wspoainionego organu pólurzędowego, że jednak 
odpowiedź sejmu naszego byłaby tą rażą „gwałtownie 
opozycyjną“ nie ulega wątpliwości. Szczutek prze­
grał proces z prokuratorem. Po śmierci ś. p. Chode- 
ckiego poświęcił Szczutek smutnemu temu wypad­
kowi cały prawie numer jeden, nie oszczędzając oczy­
wiście c. k. rządu i jego organów. Numer ten Szczu­
tka został skonfiskowany a ponieważ redakeya uważać 
chciała konfiskatę tę za nieusprawiedliwioną, wniosła 
przeto zażalenie do sądu przeciw konfiskacie. Otóż w 
czwartek toczyła się w tym procesie ostateczna roz­
prawa i pomimo wybornej obrony redaktora Szczu­
tka p. Zajączkowskiego, została konfiskata zatwier­
dzoną. Najpocieszniejszóm w tern wszystkiem jest oko­
liczność, że Dzień, p o 1. za zdanie sprawy z prze­
biegu procesu został wczoraj naturalnie jak zawsze po 
rozejściu się między czytelników — skonfiskowany. — 
Dzień, p o,l. zdając sprawę, powtórzył oczywiście 
wszystko co p. Zajączkowski na usprawiedliwienie swych 
czterech inkriminowanych artykułów przytaczał a“ro­
zumie się samo przez się, że to usprawiedliwieni^ się 
było bardzo dosadnim komentarzem do artykulików 
przez prokuratoryą potępionych a przez Dziennik 
polski, dla wyświecenia rzeczy powtórzonych. Naj- 
bardziój dziwił się redaktor Szczutka, jakby mógł 
pan starosta Hordyński, który głównie a przynajmniój 
bezpośrednio — nakazem wydalenia się z kraju danem 
śp. Chodeckiemu — do jego śmierci przyczynił się, 
czuć się obrażony telegramem „z piekła“ do mego wy­
stosowanym, w którym go Szela, Chomiński, Breindl 
i Sacher Masoch nazywają „bratem“, wszak p. Hor­
dyński w r. 1846 był kolegą tych panów, a co do 
Szeli wiadomą jest rzeczą, że Sacher w swóm dziele o 
Galicyi, nazywa tego herszta rabusiów tarnowskich 
„Muster der schönsten Lojalität.“ Także nie pojmo­
wał p. Zajączkowski dla czego mu prokuratorya impu­
tuje, iż zapytanie wystosowane do c. k. Namiestnictwa 
a brzmiące: „Kiedyż nastąpi wydalenie z kraju sła­
wnego ongi wykonawcy dzieł i kompozycyi Bacha de- 
klamatora balaüy „Rząd sprzyja krajowi“ itd., którego 
koncertu nie mają u nas żadnego powodzenia“, iż za­
pytanie to odnosi się do hr. Gołuchowskiego? P. Za­
jączkowski utrzymuje, że on nie mówił tu o słynnym 
byłym ministrze Bachu z czasów najzaciętszój reakcyi, 
lecz o sławnym kompozytorze Bachu. Zresztą p. Go- 
łuchowski nigdy koncertu nie dawał.

Wszystko to nie pomogło, konfiskata została za­
twierdzona, a Dzień, poi. za sprawozdanie o tym 
procesie skonfiskowany.

Teatr nasz ciągle na wakacyach. Dopióro d. 1 
września rozpoczną się na nowo regularne przedsta­
wienia i to podobno Krokiem, nowę trajedyą, Ko­
morowskiego. Zachodzi coraz większa oba* a, by o- 
pcra nasza nie utraciła p. Kölera. Nieporozumienia mię-

1668 r. W dziele, które wydał r. 1627, pisał się Wi. 
śliczky. Jan III, syn poprzedniego był pastorem ni«, 
daleko Preszowa, sprawował nadto urząd seniora i nad. 
zorcy trzystu kościołów rozsianych po trzech kotnita. 
tach. Roku 1672 wypędzony przez Jezuitów, z dóbr 
obrany, po półrocznóm więzieniu udał się | rzez Wro- 
cław do Saksonii, gdzie w Schóuburg, koło Nautnbttrg 
sprawował urząd pastora pod imieniem Wislitzsr. La. 
cińskie dokumenta tyczące się jego wypędzenia z Wę. 
gier nazywają go Wisliczenus, on sam zaś pisze sin 
Wislicenus. Jan IV następuje po ojcu w urzędzie 
pod imieniem Wisslitz. Tegoż syn Justus Probus 
pierwszy z całej rodziny dokonał spokojnie żywo’ 
ta bez prześladowań na urzędzie, który wziął w pn, 
ściźnie po ojcu i dziadku. — Od niego ustaliła 
się już nazwa Wislicenus. Bogumił Tymoteusz, Syn 
poprzedniego, był także pastorem, leiz w innój jakińjś 
miejscowości, i o ile ojciec jego był prawowiernym, 0 
tyle on do wolnomyślnego skłaniał się obozu. Gustaw 
Adolf, ojciec jeszcze żyjący profesora,. a czwarty Syn 
poprzedniego jako student już uwięzionym został za 
udział w ruchach patryotycznych i przesiedział przez 
pięć lat w twierdzy. Po wypuszczeniu na wolność 
ukończył studya i został pastorem w Turyngii w mie- 
ście Halle. W ruchach religijnych lat 10 stał na czele 
partyi postępowój, a gdy nie chciał wyrzec się swoich 
przekonań musiał miejsce i urząd porzucić. Za udział 
w ruchach w r. 1848 narobił sobie wiele nieprzyjaciół 
i ci przysłużyli mu się nakoniec wypędzeniem z kraju 
r. 1853. Popłynął z rodziną do Ameryki; stós- j 
jedak tamtejsze nie podobały mu się, wrócił więc 
r. i osiadł w Zurychu. Najstarszy syn jego Ja 
poświęcił się chemii i został jój profesorem najj 
przy szkole kantonalnój w Zurychu, potóm przy 
wersytecie, gdzie znakomite jego wykłady nadzw 
były uczęszczane, wreszcie w politechnice tutejszój. 
niąc zasługi jego, miasto ofiarowało mu obywatel 
które przyjął. Dwa lata temu odjechał z rodzin^. 
Wurzburga, żałowany powszechnie przez młodzież, tak 
dla wysokich swoich zdolności, jakotóż dla rzadkiego 
talentu, z jakim swój przedmiot wykładał. Słuchałem 
go przez pół roku i porównać mogę jego wykłady tylko 
z jenialnemi wykładami Hyrtla, byłego wiedeńskiego 
profesora Anatomii.

Do akademii krakowskiój należy rewindykować tę 
znakomitość. O Polsce, wiem to, nie zapomniał on, 
a tytułów do prawa na dyplom akademika nie brak mu,

Zurych, 29 sierpnia.
(Muzeum literaokie w Zurychu. — Przyczynek do hiaturyi wy­

narodowionych rodzin po s&ich.)
(sk.) Zurych nie daremnie szczyci się nazwą

Aten szwajcarskich. Zasłużył on nań i przeszłością 
i teraźniejszością. Wiadomo jaką rolę odegrała „szkoła 
zurychska“ w czasach odrodzenia się literatury nie- 
mieckiój, kiedy zamieszkali w Zurychu nowatorzy Bodmer 
i Breitinger tak jasno świecili, że przeciągnęli do swego 
obozu największych ówczesnych pisarzy niemieckich 
Klopstocka, Lessinga i Wielanda. Wiadomo także, 
że od roku 1815 do 1860, kiedy reakeya ciężyła nad 
krajami niemieckiemi, na kształt ołowianego kiru, Zu­
rych był jednóm z głównych miejsc przytułku dla 
prześladowanych patryotów niemieckich, gdzie im chę­
tnie poruczano katedry w zmienionóm na wszechnicę 
Garolinum, które wnet zajaśniało blaskiem na całe 
Niemcy widzialnym. Wierni tradycyom, Zuryszanie 
i dziś jeszcze dbają wiele o naukową swój ojczyzny 
sławę i nie jedno większe miasto mogłoby im pozazdro­
ścić zakładów, które utworzyli dla pielęgnowania i u- 
powszechniania nauki.

Jedno z pierwszych miejsc między temi zakładami 
zajmuje dziś muzeum literackie — muzeum, któremu 
równego nie można znaleźć w Europie. Stanęło ono 
kosztem inteligencyi zurychskiój przed niespełna dzie­
sięciu laty na pięknóm nadbrzeżu Limatu, trochę opo­
dal i naprzeciw rządowego pałacu — i j’est najpiękniej­
szym w grodzie budynkiem. Czytelnia to w ścisłóm 
tego słowa znaczeniu; — nie ma w niój restauracyi, ; 
i balów tam nie wyprawiają, ani zabaw. Natomiast . 
w dwóch przepysznie urządzonych salach, — zaj- 
mującycn całe pierwsze piętro budynku, — znaj­
duje się kilkaset dzienników politycznych nie­
mieckich, francuzkich, włoskich i angielskich wszelkich 
odcieni i obozów, od Figara do République 
française i Latarni Rocheforta, od Ger­
manii do Norddeutsche Allg. Z t g., od Żu­
ry ć h s k i ój Tagwacht doLuzerneńskiego 
V aterlandu. Zbyteczna nadmieniać, że większą
połowę stanowią dzienniki w Szwajcaryi wychodzące, i 
Wszystko to leży we wzorowym zawsze porządku na : 
stołach obstawionych krzesłami. W szafach, ciągną­
cych się wzdłuż ścian pomieszczone są wydawnictwa 
z ilustracyami, tygodniki humorystyczne, tudzież po 
kilkanaście i więcój wydawnictw peryodycznych, ty­
czących się teologii, prawnictwa, medycyny, filozofii, 
sztuk pięknych, literatury, archeologii, statystyki, go­
spodarstwa społecznego, rólnictwa, przemysłu, handlu, 
geografii, geologii, fizyki, matematyki itd. Osobne 
szafy przeznaczone są na dzieła pomocnicze, jako to 
słowniki, encyklopedye, opisy krajów, katalogi biblio­
tek zurychskich itd., które każdemu z pracujących w 
muzeum stoją do usługi. Inna szafa mieści najnowsze 
powieści i dzieła naukowe, jako tóż najświeższe bro­
szury polityczne, które nim przejdą do księgozbioru 
zajmującego całe drugie piętro budynku, odbywają 
miesięczną lub czternastodniową kwarantannę w czy­
telni.

Utrzymanie podobnego zakładu wymaga natural­
nie dość znacznych kosztów — sądzicie może, że je 
pokrywają jakie dobroczynne datki, miasto lub pań­
stwo? Bynajmniój. Zakład utrzymują członkowie 
zwyczajni i nadzwyczajni. Do pierwszych należy in- 
teligencya w mieście osiadła, do drugich obcy, dłużój 
w Zurychu przebywający, studenci itd. Ile dziennika­
rzom, korespondentom i literatom zakład ten jest na 
rękę, wnioskować łatwo z tego można, co o nim wyżój 
powiedziałem. To tóż nigdy, od rana do późnego 
wieczora nie zastaniesz sal jego pustemi, a taka cisza 
tam zawsze panuje i tak wzorowy porządek, że możesz 
czytać i pisać, jakbyś siedział przy własnóm biórku 
w domu.

Przeglądając zawczoraj jednę z szaf z dziełami 
pomocniczemi, natrafiłem na historyczny herbarz mia­
sta Zurychu, arcydzieło sztuki litograficznój. Zajrzałem 
doń i kartkę po kartce przewracając, zatrzymałem się przy 
herbie, którego hełm zdobił biały nasz orzeł ze złotą ko­
roną. Tarcza w nim ukośnie leżąca, przedzielona na czarne 
i czerwone pole. Na pierwszóm płonie pochodnia, na 
drugióm znajduje się miecz cierniem spowity. Nie 
przypominam sobie ani wNiesieckim ani w Paprockim 
takiego herbu, lecz orzeł nasz — o, istnie nasz I trze­
ba tedy przejść do objaśnień... Szukam i znajduję 
Wislicenus: były mój profesor chemii i co większa 
rodak! Oto historya téj p Jakiej niegdyś rodziny.

Protoplasta jój Jan I, szlachcic z Wisliczv, woje­
woda Sandomirski opuścił Polskę między 1570 — a 
1580 z powodu prześladowań religijnych i udał się do 
Węgier, gdzie został luterskim księdzem. Takiż urząd 
sprawował syn jego Jan II w Puchowie, mieście nale- 
żącóm do ks, Rakoczego; wypędzono go jednak ztam- 
tąd w skutek zabiegów jezuickich i umarł w Lodinie

NIE i C Y,
s«{ Berlin, 31 sierpnia. Nawet tak zachwalani 

dawniój autonomiści Alzacyi i Lotaryngii budzą teraz 
niezadowolenie prasy niemieckiej. W dniu bowiem 
29 b. m. objawił sejmik okręgowy niższój Alzacyi żą, 
danie, ażeby krajom świeżo zabranym nadaną został« 
autonomia, a mianowicie osobna konstytucya i własuj 
sejm prowincyonalny. Naczelnik jednakowoż okręgi 
p. Ernsthausen zaprotestował przeciwko takiój poli- 
tycznój rezolucyi, która jego zdaniem przekracza kom-; 
peteńcyą sejmiku okręgowego. Podobny wniosek po 
stawiono także na sejmiku okręgowym w Lotaryngii 
Żądano tam reprezentacyi prowincyonalnój, którubj 
miała kontrolę nad wydatkami i dochodami, i brali 
udział w prawodawstwie. Wniosek ten, który jedno 
myśłnie zapadł na rzeczonym sejmiku, przyjęty takż 
został przez przewodniczącego hrabiego Ar nim 
Bojtzenburga, z czego bynajmniój wnioskować ni 
należy, jak pisze National-Ztg., ażeby kancler 
niemiecki zgodził się na taką propozycyą. W każdyi 
razie przyszły parlament zajmie się tą sprawą.

Inne wiadomości z Niemiec dochodzące ograni 
czają się na doniesieniach pomniejszój wagi. I tak we 
dług Koln. Z t g. kapituła we Fuldzie wydała di 
tamtejszego duchowieństwa okólnik, ażeby brało udzia 
w obchodzie seJańskim.

Cesarz i cesarzowa udają się w przyszłą niedziel 
do Hanoweru.

ÂÜSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń , 30 sierpna. Od dni kilku już ban 

austryacki monarcha na Węgrzech w Totis, gdzie od 
bywają się ćwiczenia kawaleryi na większą skali 
Franciszek Józef zamieszkał w pałacu ks. Karol 
Esterhazego w tych samych pokojach, w których prze 
pięćdziesięciu przeszło laty rezydował cesarz Francisze 
celem spotkania się w dniu 4 grudnia 1806 w frac 
cuzkim biwaku z Napoleonem I i zawarcia następni 
presburgskiego pokoju. Monarcha austryacki żaba? 
na Węgrzech aż do 5 go września, ale w tój jtj 
sieni raz jeszcze przybędzie do Węgier na jakie 
10 z okoliczności manewrów wojskowych. Osobisl 
udział Franciszka Józefa w ćwiczeniach wojskowy« 
każę wnosić, że w obec uzbrojonój od stóp do głó 
Europy i Austrya na seryo myśli o postawie01 
armii swej na stopie odpowiedniój armiom na1 
carstw europejskich, aby w razie danym zmaz«
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zdrów, dawał publiczną audyencyą na dziedzińcu pa­
łacu swego. .

Wieczorem byłem na parlamencie. Pan Vernon, 
potomek sławnego admirała, wprowadził mnie do Izby 
(za pozwoleniem Speaker czyli marszałka Izby). 47 
lat minęło jak byłem pierwszy raz w tej Izbie, która tyle 
przypomina wspomnień; taką jest dzisiaj, jaką była 
przed laty kilkuset; do niej to przyszedł Cromwell 
rozpędzać długi parlament. Jest ona czworograniasta, 
mająca cztery rzędy ławek jedna wyższa od drugiój, 
z galeryami w około wspartemi na kolumnach żela­
znych cienkich z pozłacanemi głowami (w około lustra 
słabo oświecają orzechowe ściany), drzwi, okna, wszy­
stko w gotyckim stylu. Traktowano odwieczny bil re­
formy ; strona Torysów czyli arystokratów nie mogąc go 
odrzucić, starego osłabić i jak najwięcćj zwlekać. Ztąd 
długie mowy za i przeciw, wszystko na próżno, bo 
każdy z członków wierny stronie swojój, nim rzecz 
wniesiona, już wie, jak będzie wotowaną. (Słowa J a- 
J a, to jest dobrze i Order, Order, hear him ustawi­
cznie się odzywają.) Porządek nie najlepszy, człon­
kowie wychodzą i wchodzą, wielu z nich na najwyż­
szych ławkach leżało wzdłuż rozciągnionych właśnie 
jak owe posągi w kościele św. Piotra leżą rozciągnio- 
ne na grobowcach. Nie bardzo zbudowany z wymowy, 
nikt bowiem z pierwszych mówców nie mówił, o 10%
wyszedłem. . .

Odebraliśmy listy z Paryża od naszych. Zabiegi 
tak u ministerstw, równie jak nasze nie odbierają sil­
nego wsparcia. Podług danój im rady przezemnie 
mają ogłosić, że wyjeżdżają. Ten krok w kraju, gdzie 
mieszkańcy tak silni© sa za nami, tak żywi, tak bu- 
rzliwi, ten krok mówię, musi rząd przerazić i do ży-

wszego za nami postępowania przymusić. Tu lud 
przeciwnie, o to, co się go samego ściśle nie tyczy, 
dość obojętny. Byłe jednak zgromadzenie obywateli 
w tój części miasta, gdzie gorąco mówiono za nami i 
uchwalono składkę.

Dzienniki umieściły artykuł o notach podanych 
przez gabinety francuzki i angiel-ki do Petersburga. 
Nastają w nich gabinety na zachowanie Królestwa, 
mówią,* że są traktatem wiedeńskim gwarantami onego, 
że Polacy nie przez imitacyą rewolucyi francuzkiój, ale 
przez przebraną miarę wyrządzanych na nich arbitral­
ności do powstania przymuszeni byli, że trzeba łago­
dnie z nimi zakończyć, gdyż mają ludy po sobie, które 
nakoniec rządy przymusić mogą do wdania się za ni­
mi, zkąd wojna powszechna nastąpić może.

Posłałem do kuryera artykuł, wyjaśniający po­
wody ostatniego zaburzenia w Warszawie, przypomi­
nając zaburzenie w maju przez Brandela, agenta mo­
skiewskiego we Lwowie wzniecone, że i dzisiejsze; z 
tegoż źródła zapewne pochodzi.

3 września. Chodziłem do kuryera względem 
podanego wczoraj artykułu; nie obiecuje go aż na po­
niedziałek. Byłem na nowórn mieście Waterloo, ze 
wspaniałością i dokładnością angielską zbudowanóm. 
Poszedłem aż do City na bursę i bank, chcąc się czego 
dowiedzieć. Napróżno, nic ze stron naszych nie przy­
szło. Daj Boże, by to był dobry znak; gdybyśmy 
przegrali, jużby gazety pruskie trąbiły to zwycięztwo. 

Wstąpiłem do wekslarza pieniędzy, właśnie gdy
przyszły do niego skrzynie zapełnione piastrami me 
ksykańskiemi, sypano je na wagi jak zboże jakie. Co 
za bogactwo w tym kraju! Chcąc pomnożyć ile mo­
żna kolekcyą medalów, którem J. K. P. nauk daro­

wał, pytam wszędzie o nie; dotąd nabyłem jeden tylko 
duży medal brązowy Zygmunta Augusta, jak mi ię 
zdaje, nie opisany jeszcze, przynajmniój nie zdarzyło 
mi się go widzieć. Napróżno szukam dotąd talara 
Zygmunta I. Bogacz pomieniony Mr. Bult 86 Cheap 
site dał mi adres do P. H. Curaton Adres Gote 
Street, sławnego antykwaryusza. Nie zastałem go, 
ale ileż starożytności w mieszkaniu jego, meksykań­
skich, egipskich medalów, monet; lecz między temi 
nie znalazłem ni jednego polskiego. Zostawiłem 
mój adres.

Potrzeba wszystko widzieć; dawano we wieczór 
sztukę polską M a z e p p ę, wyjętą z poematu lorda 
Byrona. Nie znał widzę liistoryi polskiój, opisując 
Jana Kaźmierza, jak zniewieściałego- króla. Dyrektor 
teatru jeszcze bardziój odstąpił od historyi, czyniąc 
Mazep pę synem króla Tatarów. Jest to melodrama 
bez sensu, lecz widowisko rzadkie, bitwy na koniach, 
dekoracye, osobliwie ostatnia pożaru przerażająca. Na-

mu

które już tylko połowę ceny się płaci) przy koni 
mówię tój sztuki a w połowie widowiska po wszystku 
teatrach płaci się tylko pół ceny. Usłyszałem tentei 
jak gdyby końskich kopyt. Był to najazd pospólstu 
różnego stanu w najrozmaitszych ubiorach, niektor- 
nawet w koszulach. Ci, zająwszy mie sca jeszcze p« 
żne, rzucili się w cyrkus, by widzieć resztę wi° 
wiska, a gdy się wszystko na scenie skończyło, W’ 
cieli na scenę, by ztamtąd patrzeć na słonia i kom
Pomyślałem sobie, coby na to powiedział ś. p. Ko«
stanty. Nie wielem ja miał uciechy z tego całego " 
dowiska. Myśl, co się dzieje w nieszczęśliwćj ojcz; 
źuie mojój, truła wszystko.

Do tylu zmartwień przydać jeszcze należy spW* 
z p. E w e n t bratem, spólnikiem tego, co sklep (rz{ 
ma w Warszawie. Rząd nasz użył go do zakupiet' 
tu broni i zapłacił za nią. Pułkownik Jerżmanoff®’ 
z dawnej gwardyi napoleońskiój oficer, ożeniony i 
dły dziś we Francyi, popłynął z tą bronią jak bup&

stąpiły potóm sztuki słonia, który chodził w ko o cyr- ■ cargo do Połągi i Memla. Nieprzepuszczony tam pr 
ku i zbierał dawane mu przez siedzących frukta i pla- ! zdradzieckich Prusaków powrócił nazad. Nie wio, 
cuszki, sięgał trąba aż na drug:e piętro. Nieprzyjemnie podobieństwa by ta broń dostała się do nas, dla o, 
było widzieć tę trąbę i czuć ją tuż przy twarzy. Najprzy- skania choć połowy pieniędzy^ chcieliśmy ją we i
jemniejszóm było widowiskiem: paDna młoda dziwnie 
kształtna i zręczna obiegała na koniu cyrk; reszta bła­
zeństwo nie warte wspomnienia, chyba koniki nie 
większe jak psy duże. Teatr ten zbudowany najbar­
dziój dla ludu, daje wyobrażenie części demokratycznój 
wybornego rządu angielskiego.

Po pierwszój połowie sztuki, gdzie widać M a- 
z e p p ę przywiązanego na dzikim koniu, który go 
unosi po dolinach, górach, skałach i rzekach, gdzie 
sępy unoszą się nad nim i rwą części ciała jego (a za

cyi lub Belgii sprzedać, ale Ewent staje na przes 
dzie, twierdząc, że łalunek przez niego kupiony, 
niego należy i że dopiero potóm porachuje się z na 
Zacięty w uporze swym człowiek, do żadnego uk 
przystąpić nie chciał, tak że sprawa przed kancler 
wytoczyła się. Grzymała żywo chodzi zatóm.

(Dalszy oiąg nastąpi.)
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Królogrodu i Sadowy. Bitna ta armia austry- 
ftoka, która swego czasu tak silny stawiła opór woj- 
8kom francuzkim pod Solferino i Magenty, nie doró­
wnywa chwilowo, jak się okazuje, armiom swych są­
siadów, a zwłaszcza co do artyleryi. N. F. Presse 
w dłuższym podaje artykule sprawozdanie z tegoro­
cznych ćwiczeń artyleryi i dochodzi do rezultatu, że 
obecne działa austryackićj artyleryi nie mogę się wcale 
mierzyć z armatami systemu Kruppa i że jak najspie­
szniej należy zreorganizować całą artylerya i nowe za- 
pro adzić działa. Koszta ztąd powstałe wyniosę do 
gO milionów, jest to znaczny wydatek — pisze Presse 

atoli ministerstwo wojny musi żędać tego wydatku 
od reprezentacyi kra u a w najgorszym razie można
go będzie na kilka lat rozłożyć.

W dniu 29 b. m. zagajonym został sejm w Trye-
¿cie w nieobecności nowego namiestnika barona Pino, 
który przybył do Tryestu już po ukończeniu posiedze­
nia. Obecnie obraduję z sejmów krajowych sejm try- 
estki i styryjski zagajony już 19 bm.

Pester Lloyd i stara Presse zaprzeczają 
doniesieniu, jakoby ministerstwo sprawiedliwości przy­
gotowywało nowelę do rozdziału kodeksu cywilnego, 
traktującego o małżeństwach.

Fundusz krajowy styryjski dostarczyć miał 600 
tysięcy złr. na budowę techniki w Gracu, obecnie roz- 
porzędzeniem cesarskićm sumę tę zmniejszono o poło­
wę, z którćj 150,000 maja być wypłacone przy rozpo­
częciu, a drugie 150,000 po ukończeniu budowy. Sejm 
w Gracu i rada państwa żędały jeszcze większego o- 
bniżenia kwoty, bo na 200,000 złr.

F R A N C Y A.
* ParyJK* 30 sierpnia. Rząd francuzki na seryo 

postanowił bronić granic swych od strony Hiszpanii 
i nie przepuszczać karlistowskich zbiegów lub całych 
oddziałów przechodzęcych dowolnie raz po raz granicę: 
Oto co w téj mierze pisze półurzędowy Monitor. 
„Stosownie do rozkazów ministra i instrukcyi dowódzcy 
16 korpusu, posłał jenerał Barry komenderujęcy 
32 dywizyę piechoty w Perpignan, majora Watripon 
do Bourg Madame z rozkazem, aby nie pozwalał 
karlistom oblegaj ęcym Puicerdę przechodzić granicy. 
W rzeczy samćj bowiem przeszły karlistowskie oddziały 
chcęc ze wszech stron osaczyć Puicerdę, granicę fran 
cuzka, a źle obsługiwane baterye don Karlosa przesy­
łały nawet kule do Francyi do samego Bourg-Madame. 
Major Watripon nie myślęc bynajmniéj naruszać ści- 
słćj neutralności, postanowił przecież nie dopuścić pod 
żadnym warunkiem przejścia granicy i udawszy się do 
Aja zawiadomił karlistowskiego oficera zastępującego 
jenerała Saballsa, że skoroby tylko karliści powa­
żyli się ponownie przejść granicę lub nadal 
posyłać kule na francuzkie terytoryum, natychmiast 
z bronię w ręku stanie na przeszkodzie. Gdy przecież 
oświadczenie majora Watripon nie odniosło pożądane­
go skutku, posłał dowódzca francuzki batalion piechoty 
i oddział strzelców naprzód, co spostrzegłszy karliści, 
cofnęli natychmiast swych tyralierów i zmienili linia 
bojowa. — Dla tćm większego bezpieczeństwa po­
słano z Mont Louis oddział artyleryi do Bourg 
Madame. — Władze wojskowe zarządziły nad­
to wszelkie środki ostrożności, aby energicznie 
bronić neutralności granicy.“ Powyższe słowa Moni­
tora uzupełnia Indépendant des Pyrénées, 
donoszęc również, że armaty karlistów pobudziły mie­
szkańców Bourg Madame, a kule -padające na ziemię 
francuzkę nie małym nabawiaję ich strachem, tak że 
wiele rodzin nad granicę osiadłych postanowiło się 
wynosić.. Na szczęście nie zraniły karlistowskie kule 
dotęd nikogo. Wojska francuzkie otrzymały rozkaz 
strzelania natychmiast do karlistów, skoroby raz jeszcze 
ich kule przechodziły przez granicę. Karliśoi będę się 
musieli zastósować do tego rozkazu, inaczéj z dwoma będę 
mieli do walczenia nieprzyjaciółmi. Dla lepszego zrozu­
mienia rzeczy i wytłumaczenia przykrego położenia mie­
szkańców nadgranicznych Francyi, dodać tu musiray, że 
Puicerda, która obecnie oblegają karliści, jest małę for- 
tec.zką, leżącą tuż nad granicę francuzkę, tak że osa­
czenie jéj od strony północnój przez karlistów jest pra­
wie niemozebném bez przejścia granicy francuzkiéj.

Marszałek Mac-Mabon powróciwszy z podróży 
swój do Paryża, podpisał dekret powołujęcy wyborców 
siedmiu departamentów do urny wyborczéj na dzień 4 
października. Prezydent ma być zadowolonym z rezul­
tatu przejażdżki po kraju a przyjmując onegdaj ks. Ne­
mours i hr. Duchatel, syna byłego min. Ludwika Filipa, 
skarżył się przed nimi tylko na legitymistów bretoń- 
skich, których przyjęcie było chłodnóm, a u których 
się więcój spodziewał znaleźć sympatyi. Dzienniki 
rozbierają obecnie, jak naturalna, doniosłość i skutek 
bretonskiéj wycieczki Mac-Mahona, lubo artykuły ich 
1 rozumowania nie maję zbyt wielkiego znaczenia, ani 
nie prowadzę do niczego, w obec faktu, że prezydent 
zupełnie zadowolonym jest z rezultatu podróży.

. Bonapartyści rozpoczęli na nowo agitacyę. Eks- 
minister Rouher i Henryk Chevreau, ostatni minister 
spraw wewnętrznych za cesarstwa, wyjechali w dniu 

b. m. do Arenenberga na wielką naradę. Reszta 
za przywódzców bonapartystowskich uwija się po 
raju i agituje w tych mianowicie departamentach, 

g zte maję się niezadługo odbyć uzupełniajęce wybory
0 ¿gromadzenia narodowego.

. Prócz rezultatu podróży Mac Mahona zajęte sę 
^zienniki paryzkie chwilowo kolumna Vendôme, zbu 
z°n%> jak wiadomo, za czasów komuny i wzniesiona 

c ec?le na nowo. Budowa kolumny jest już na ukoń- 
cz^n’ cbodz* tylko o to, jakę statuę na niéj umieścić, 
kj Napoleona I., którego nosiła przedtém, czy téi

g°lun.eg°« Uchwała Zgromadzenia narodowego brzmi 
bvć J m\erze, jak następuje: ,,Koluma Vendôme ma 
rze -'zntle8'on% na nowo tak jak była przed jéj zbu- 
¿e nienQ,<‘ — Nie podlegałoby więc żadnój kwestyi, 
statDa J^budowanéj kolumnie należałoby umieścić 
i wu^, Napoleona I. Po ucieczce przecież Bazaine’a 

h ° a&‘tacy* bonapartystów jest wielka obawa, 
koln °naP;ri^ci nie wyzyskali wzniesienia na nowo 
cia ; endôme na swę korzyść i dnia jéj odsłonię-
mały016 UŻy* na wjelkę demonstracyę. Rzęd w nie- 
dorn 111 ^eSt- kł°P°cie, a dzienniki bonapartystowskie 
“»adzeÏÏ narodowego?ZSr°-

BELGIA.
,8‘erPn»a- W dniu dzisiejszym 

koncrn«^ °Dgr t8 “‘S^ynarodowy. Przewodniczący 
la St baro\Jo“ini «trzymał od belgijskiego kró- 
Czyła wipîb krzyż orderu Leopolda. Kongres zakoń- 
Przesłnnn a uczta’ podczas ktôréj obok licznych toastów
’*Kongree K"l “^ępujący telegram:
Wsnńln brukselski- zebrany przed rozejściem się na 
wsPólnę ucztę, przesyła Waszéj Cesarskiéj Mości jako

dostojnemu inicyatorowi hnmanitarnego dzieła, jak naj­
serdeczniejsze: „Niech żyje.“ Na telegram ten odpo­
wiedział car Aleksander również telegramem przesła­
nym na ręce barona Jomini, w którym kazał podzię­
kować kongresowi za przesłane mu życzenia.

Prasa angielska zajmująca się przedewszystkićm 
kongresem brukselskim i jego rezultatem, oświadcza zgo­
dnie, że uchwały kongresu nie obowiązują nikogo a 
nawet i te mocarstwa, które posłały delegatów swych 
do Brukseli. Co do przebiegu obrad kongresu zauwa­
żyć przedewszystkićm należy, że członkowie jego na 
dwie wielkie podzielili się partye, z których jedna re­
prezentowana głównie przez mocarstwa rozporzędzajęce 
wielkiemi lędowemi siłami, stanęła przeciw mniejszym 
państewkom, których politykę jest neutralność a woj­
skowa organizacya ma głównie wojnę odpornę na celu. 
Skutkiem tego tak Holandya, jak Belgia i Szwajcarya 
wystąpiły przeciw odnośnemu projektowi ks. Gorcza- 
kowa i stawały stanowczo w obronie praw krajów, któ­
rych główna obrona na uzbrojeniu ma polegać. Obronę 
takę chciały ograniczyć Rosya i Prusy i ztęd zdania 
kongresu się podzieliły.

Flamandzki liberalny dziennik de Zweep ogła­
sza na czele swych łamów doniesienie, że w dniu 4 
września obchodzonę będzie uroczystę ucztę bitwa pod 
Sedanem. Dziennik ten wzywajęc wszystkich Flaman- 
dów i Niemców do licznego udziału w uczcie, powia­
da, że w r. 1865 obchodzono w Brukseli uroczyście 
pięćdziesięcioletnię rocznicę bitwy pod Waterloo, a za- 
tćm nie należy zapominać o zwycięztwie w roku 1870, 
bo tryumf Niemiec był zbawieniem 
F1 a n d r y i.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Katania, 31 sierpnia. W sobotę wieczorem 
następił wybuch Etny i trwa dotęd cięgle. Lawa 
rozlewa się z trzech kraterów wulkanu. Okolice Etny 
nie sę zagrożone.

Wystawa
płodów rólniczyeh i gospodarskich

w Warszawie.
Podajemy dalszy cięg listy wystawców, którzy na- 

deśla okazy na Wystawę rolnicza w Warszawie, we 
wrześniu r. b., a mianowicie:

Grom H. z Warszawy: drożdże prasowane.
Schroeder L. zStrzelc: krochmal kartoflany, mąka kar­

toflana, syrop kartoflany, powidła z jabłek i gruszek.
Kurach Katarzyna z Koohowa: pstruoha, wyrób z czystój 

wełny.
Olszewska Marya z Janikowa ser.
Zamojski hr. Stanisław z Podzamcza: łapka na krety, ko­

szyki, kobiałka podróżna, kapelusze słomiane, przyrząd do pod­
pinania siodła, rączki do kwaczów, doniczka drewniana, zam9k 
drewniany do rolet, laska z piszozałką, laska z pawich piór, 
nosze drewniane do szklanek, trzewiki z podeszwami drewnia- 
nemi, trzewiki sukienne, wieszadło na odzienie damskie, pod­
stawka pod kapelusz damski, stuła, torebka ze słomy, płótna, 
ramki drewniane, buciki dziecinne, pokrycie na obuwie, szkar- 
petki bawełniane, trzewiki sukienne, przykrycie krzesła pod 
głowę, piórko do kurzu, serwetka haftowana, czapeczki dziecinne 
włośoiańskie, kałamarz kamienny.

Boenisoh Antoni z Warszawy: piwo.
Wyszomirski Józef z Warszawy: smarowidła i lakiery 

(ekstra konkursu).
Łącki Ignacy z Warszawy: napój ze zboża na sposób 

wina przygotowany.
Karczewski Adolf, właśoiel młyna parowego przy nowym 

zjeździe z Warszawy: mąka pszenna i żytnia.
Poraziński Dominik z Gudel: sery.
Stebnicki Paweł z Rublonsa: pudełko z kory brzo- 

zowśj.
Nassiusz Leopoldyna z Warszawy: trzewiki (ekstra 

konkursu).
Berliński, utrzymujący skład nasion z Warszawy: mu­

sztarda (ekstra konkursu).
Liedke J. H. z Warszawy: pasy dubeltowe, pojedyńoze, 

skóry surowe, juchtowe, ferdekowe.
Kubo Piotr z Wiednia: knoty do lamp, świec i machin 

parowych (ekstra konkursu).
Stowarzyszenie szewców warszawskioh: buty, kamasze 

i trzewiki (ekstra konkursu).
inawer Natan z Warszawy: miód pitny biały i czerwony 

(ekstra konkursu).
Tenozyńskie zakłady fabryozne (Galicya austr.) piwo i 

porter.
Deklaruje Gawiński.
Aleksandrowicz Florentyna z Warszawy: obuwie dam­

skie i dziecinne (ekstra konkursu).
Wojcioki Józef z Kisło: ocet (ekstra konkursu).

(Dalszy ciąg nastąpi).

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rio de Janeiro, 29 sierpnia. Rząd chi­
lijski postanowił zaproponować Izbie zwołanie 
amerykańskiego kongresu do Limy celem po­
parcia walki o niepodległość na Kubie. Rząd 
chilijski chce nadto ofiarować na ten cel milion 
dolarów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 1 września.

— * W teatrze ludowym Taubera dziś towarzystwo dra­
matyczne p. I. Kdicińskiego przedstawi komedyą: Mizantrop 
i Druciarz oraz komedyą: Okrężne. W między aktach po­
pisywać się będzie z swemi produkcyami towarzystwo pana 
Quasthoff.

— * Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rękodzielni­
ków odbędzie jutro 2 września wieczorem o godz. 8 pogadankę 
w celu przygotowania walnego zebrania.

— * Petycya pp. M. Łyskowskiego i dr. Szumana 
tylko do 5 września rb. tj. do soboty w Hot fran. celem podpi­
sywania |ój wyłożoną będzie.

— • Wedle planu z 1873 r. miały na około Poznania, 
jak o tóm dawniój wspomnaliśmy, być wybudowane cztery wię­
ksze wysunięte forty po 600,000 tal., a siedm mniejszych po 
450,000 tal.Forty te miały być założone w oddaleniu 3500 do 4000 
metrów od murów fortecznyoh, by miasto zabezpieczyć zupeł­
nie przed bombardowaniem. Cały plan ten można było uważać 
za stanowczy już, a prace rozmiarowe około nowych fortów były 
już nawet pokończone. Przy powtórnój jednak rewizyi planu 
przez władze inżynierskie nabyto przekonania, że przy wielkióm 
znaczeniu fortecy poznńskiój liczba fortów i oddalenie ich od 
murów fortecznyoh są za małe. Potrzebnóm jest szczególnie 
większe ich oddalenie od miasta, by takowe zabezpieczyć sku­
tecznie przeciw obecnym dalekooośnym działom oblężniozym. 
Przez dalsze zaś wysunięcie fortów powiększyłaby się przestrzeń 
pomiędzy niemi tak, żc jeden drugiego nie mógłby wspierać 
skutecznie w waloe na działa, dla czego liczba ich musi być po­
większoną. Dla tego nakazanćm zostało wypracowanie nowego 
planu1 wykonanie którego więoój kosztować będzie niż przezna­
czona pierwotnie na cel ten suma 7,023,000 tsl. Prócz Pozna­
nia ma i naokoło Torunia być wybudowanyoh pięć większy oh i 
dwa mniejsze forty, które razem kosztować będą 5,280,000 tal.

Prace rozmiarowe rozpoczęto tam już; budowa jednak fortów sztyletów w swojój obronie. Skandal trwał przez oała godzinę 
rozpoczętą, zostanie dopióro po ukończeniu robót w Królewcu i i policya przybyła z pomocą dopióro wtedy, gdy już waS 
roznanin, i niGV rozeszli aie. zrnhiwsst? Liii;« i-Poznaniu,

— * Minionego czwartku zabrano ks. proboszczowi i 
dziekanowi Tomaszewskiemu z Trzemeszna, skazanemu za 
kilkakrotne wykroczenia przeciwko ustawom majowym na karę 
pieniężną lub odpowiednie więzienie, na drodze egzekuoyi me­
ble jego, ponieważ kary zapłacić nie chciał. Ponieważ zaś pie­
niądze, jakie ze sprzedaży mebli zebrano nie wystarczały, na po- 
kryoie grzywien, wyfantowano ks. Tomaszewskiego w piątek 
po raz drugi, zostawiwszy mu tylko łóżko, stół, pult do pisania, 
kilka krzeseł i komodę. Prócz tego ma ks. Tomaszewski je­
szcze do płaoenia 50 tal. grzywien i dla tego niezadługo zape­
wne osadzony zostanie w więzieniu. Dalćj ma jeszcze ks. To­
maszewski zapłacić 25 tal. za to, że nie choiał wydać obecnego 
rządzoy dyecezyalnego.

— * Wrocławska Schlesische Presse donosiła przed 
kilku dniami o zebraniu duchowieństwa dekanalnego pleszew­
skiego u ks. proboszcza i dziekana Basińskiego w Tursku. Że 
doniesienie to było fałszywóm dowodzi list następująoy do jej 
redaktora wystósowany:

„Tursk pod Pleszewem, 25 sierpnia. Szanowny Redakto­
rze! W numerze 522 wydania rannego pisma pańskiego znaj­
duje się na str. 3 artykuł datowany z Poznania 18 sierpnia 
(Ruch anti-ultramontański), wedle treści którego skoncentrował 
się ruch ostatecznie w powiecie pleszewskim, u proboszcza B. 
w T. odbyło się stanowcze zebranie walne, prócz znacznój li- 
by duchownych wzięło w nióm udział kilku także właścicieli 
dóbr do polskiego stronnictwa narodowego należących i odby­
wały się narady.

Imieniem dekanatu pleszewskiego uważa podpisany za po­
winność swoją oświadczyć niuiejszóm publicznie, że ani u pod­
pisanego, ani w ogóle w dekanacie pleszewskim żadne takie 
walne zebranie się nie odbyło i że cała treść odnośnego arty­
kułu tylko za kłamstwo rzeczonego korespondenta uważaną 
być może.

Szanowną Redakcyą upraszam usilnie i uniżenie, aby o- 
swiadozenie to moje zdanew imienin całego dekanatu płeszew- 
skiego przyjęła łaskawie do łamów swego pisma.

Z poważaniem uniżony 
Ks. Basiński,

proboszcz i dziekan dekanatu pleszewskiego.
* Z Złotowa do Gaz. Toruń, donoszą, że minister wy­

znań rozstrzygnął na odwołanie się doń prezesa naczelnego pro- 
wincyi pruskiój, że odprawienie mszy czytanój jest 
sprawą sumienia każdego katolickiego duchowne­
go nie zaś czynem urzędowym, że przeto żaden duj- 
chowny za odprawienie mszy czytanój do odpowie­
dzialności pociągniętym być nie może.

—• * W Pniewach wakuje po wyprowadzeniu się dra 
Caro do Berlina posada drugiego lekarza. Zwracamy uwagę na 
miejscowość tę młodych naszych lekarzy, dodając że praktyka 
w Pniewach dobre daje utrzymanie.

— * W sprawie urzędów staun cywilnego ogłoszono 
następujące rozporządzenie: 1) Lokal urzędowy urzędników 
stanu cywilnego ma być oznaczony napisem „Koeniglich Preus- 
sisches Standesamt“, umieścić się mającym zewnątrz odnośnego 
budynku Lokal ten utrzymywany być powinien zawsze w do­
brym stanie i odpowiednio urządzony i podczas godzin służbo­
wych nie powinien być używanym na inne cele. Szynkowni i 
restauraoyi nie należy do tego używać. 2) Liczbę godzin słu­
żbowych ustanowić należy stósownie do potrzeb miejscowych. 
Czynności urzędowe, które podozas godzin służbowych rozpo­
częte i przygotowane zostały, powinny pomimo upłynięcia 
takowych być ukończone. Do wpisywania w rejestra uro­
dzin i ślubów mogą być naznaczone raz na zawsze najmniój 
dwa dni w tygodniu. Godziny służbowe w niedziele i święta 
ustanowić należy o ile możnośoi bezpośrednio po ukończeniu 
wielkiego nabożeństwa. Ustanowienie to godzin służbowych po­
trzebuje zatwierdzenia zwierzchności. Godziny te publicznie o- 
głoszone być powinny i wypisane na tablicy mającej być przy­
bitą przy wnijściu do lokalu urzędowego. 3) Podczas godzin 
służbowych powinni się urzędnicy stanu cywilnego, a w razie 
przeszkody ich zastępcy znajdować albo w lokalu służbowym 
albo też w blizkośń tegoż. W ostatnim przypadku tak urzą­
dzić się powinni, iżby o ich każdorazowym pobyoie w lokalu 
służbowym można się dowiedzieć. W nagłych przypadkach mu­
szą urzędnicy stanu cywilnego i po za godzinami stużbowemi 
wypełniać czynności urzędowe. Po za lokalem służbowym za­
wierane być jedynie mogą małżeństwa i to tylko wtedy, jeżeli 
jedno z zaręczonych z powodu choroby lub słabości nie może 
przybyć do lokalu służbowego. 4) Rejestra, akta itd. powinny 
wraz z pieczęcią służbową w lokalu służbowym pod zamknię­
ciem w osobnój skrzynce być chowane, do którój klucz posia­
dać ma tylko urzędnik stanu cywilnego jak i jego zastępca. 
Przy. wybuchu ogeia lub w razie innego niebezpieczeństwa po­
winni się przedewszystaióm urzędnicy ci starać o zabezpiecze­
nie rejestrów i stósownie do okoliczności o schowanie ich w in- 
nóm odpowiednićm miejscu. 5, Ogłoszenia urzędników stanu 
cywilnego wywieszane być powinny w zamkniętóm, okratkowa- 
nóm pudełku przed ratuszem lub domem gminnym, lub tóż na 
innćm do ogłoszeń władz gminnych przeznaczonćm miejscu.

* Poń przewodnictwem prowincyonalnego radzcy 
szkólnego p. dr. Polte odbędzie się w przyszłą sobotę w szko­
le realnej w Wschowie egzamin abituryentów, których ta raza 
jest tylko dwóch.

— * W okolicy Wolsztyna rozpoozął się już zbiór ohmie- 
u; ponieważ zaś takowy będzie w roku bieżącym bardzo ma­

łym, przeto nie potrzebują właściciele chmielników jak w innych 
latach zamiejscowych ludzi do jego obrywania. — Z dniem 15 
wsześnia otworzoną zostanie w Obrze pod Wolsztynem agentu­
ra pocztowa, która powierzouą została pierwszemu nauczycielo­
wi przy taintejszój szkole katoliokiój.

— * Sprawcy znanego morderstwa w Mariensee pod 
Berlinem, o któróm swego czasu donosiliśmy, skazani teraz zo­
stali po ukończeniu śledztwa na więzienie od 6 miesięcy do 2 
lat Wszyscy są Niemcami a nazywają się Kohte, Reinhart, 
Herkl i Brumke. Jeden tylko z nioh nazwiskiem Pollak uzna­
ny został za niewinnego.

— * Wiktor Brodzki, pracowity a utalentowany rzeźbiarz, 
robi obecnie nagrobek z marmuru dla Laury hrabianki Przez- 
dzieckiej, zmarłśj w kwiecie wieku w Torre del Greoo we Wło­
szech. Ciało jój przewieziono do grobów rodzinnych w Czar­
nym Ostrowie na Podolu, i tam też w kościele nagrobek dłuta 
Brodzkiego ustawionym zostanie.

— * Frekwencya Polaków w szkole politechnicznój w 
Akwizgranie. W założonej r. 1870 szkole politeohniczućj w 
Akwizgranie (Königlioh rheinisch wes tphäiisohe Sohu- 
le zu Aachen) było w semestrze letnim rb. 429 nożni, z tych 
6 Polaków, mianowicie z zaboru rosyjskiego 3, z Krakowa 1, z 
Poznańskiego 2; wedle fakultetów: 3 inżynierów 1 mechanik, 2 
chemików. Młodzież ta czytywała następujące pisma: Czas, 
Dziennik Poznański, Gazetę Narodową, Przegląd 
tygodniowy, Kłosy, B ibliotekę u mi e jęt ności przy­
rodniczych, Przyszłość i Djabla. Zakład, o którym tu 
mowa, liczył profesorów zwyczajnych 20, nadzwyczajnych 4, 
nauozycieii pomocniczyoh 13, docentów prywatnych 2.

— * Na zjeździe archeologicznym, odbywająoym się w 
tej ohwili w Kijowie, w sekoyi starożytności pierwotnych, czy­
tano referat p. Kamińskiego o wypadku jego postrzeżeń nad 
śladami istnienia człowieka jednocześnie z mammutem w dzisiej­
szych guberniach południowo-zachodnich. Według owego refera­
tu, zyskano nieprzeparte dowody że równiny ukraińskie, zaraz 
po wyzwoleniu się z pod lodów epoki lodowój i zarośnięciu tra­
wą, były zamieszkałe przez ludzi w okresie najdawniejszym po 
lodowym, na co dotąd nie miano dowodów co do Ukrainy, leoz i 
co do całej półn.-wschod. niziny europej. Professor Teofilaktow 
badał toż samo odkrycie jako geolog i archeolog, i nakreślił w 
swym referaeieobraz Ukrainy w epoce diluwialnój. Podług zdania 
tego ostatniego, w wykopalisku, w którem znaleziono kości ludz­
kie, znajdują się obok nich kości najmniój 6 mamutów. Pan Teo 
filaktow złożył też na zjeździe kartę geologiczną Kijowa.

— * W Druskienikach, zkąd powod goście rozjeżdżać 
się zaczynają, w tych czasach odbył się z wielkióm powodze­
niem koncert znanego gitarzysty pana Marka Sokołowskiego. 
W koncercie tym przyjęło udział kilka bawiących tam amatorek.

— * Animusz publiczności włoskiej. Przed dwoma ty­
godniami w teatrze „Krincipe Umberto“ we Florencyi odbyło 
się gorszące widowisko, w któróm rolę grali widzowie. Szczu­
płe dochody z poprzednioh przedstawień zachwiały bardzo 
przedsiębiorstwem; aktorowie, nie otrzymująo zapłaty, oka­
zywali od dni kilku wielkie niezadowolenie. Nakoniec 10-go 
sierpnia do kasy wpłynął znaczniejszy niż kiedykolwiek 
zasiłek, i wielu artystom niezwłocznie wypłaoono uale- 
leżuość. Tylko orkiestra nic nie dostała, co ją tak oburzyło 
że po drugim akoie muzykanci oświadozywszy, że grać dalćj 
nie będą, wyszli z teatru. Publiczność czekała cierpliwie na 
ich powrót przez kwadrans; późuićj zaczęto wołać, krzyczeć, 
gwizdać. Jeden z aktorów wystąpił ze zwykłóin usprawiedli­
wianiem się, ale nie pozwolono mu skończyć. Szalona wrzawa 
wzmagała się z każdą chwilą j ciskano na scenę materaee z ła­
wek i drewniane krzesła z galeryi. Przyzwoitsze osoby tło- 
ozyły się ku wyjściu, kobiety wydawały okrzyki przerażenia, 
reszta zaś dopuszczała się najdzikszych nadużyć. Wdzierano 
8'? do lóż, wywraoano i niszczono sprzęty, gruchotano lampy, 
lichtarze itp. Nikt nie przeszkadzał, gdyż kilku żołnierzy, znaj­
dujących się tam dla przestrzegania porządku, tłum otoczył i 
wypędził z teatru. Napadnięto i zbito parę osób, które uwa­
żano za połicyautów, tak że napastowani musieli w końeu u

nicy rozeszli się, zrobiwszy szkody na kilka tysięcy lirów, 
i Ti * Kalendarz. Jutro we środę dnia 2 września Stefa­

na króla; w kalendarzu słowiańskim Czoiboga.
6 min^t846Ód 8ł°ńCa ° godzinie 5 minut 12> zachód 0 glinie 

Dnia 2 września 1621 bitwa pod Chocimem. — 1793 sejm 
w,(irodm? otoczony przez Moskwę. — 1793 poseł 

pruski żąda odstąpienia Wielkopolski. — 1831 bitwa pod Te-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 35 i zawiera- Gzarnv 

"gÓM o®i°Vy U^óri brzedP|on- ~ Zagwożdżenie u koni Ro^ 
mua.d Sobolewski. — Urządzenie gospodarstwa w danych wa­
runkach, poprzedzone kilku uwagami o stó.unkaoh srosnodar- 
tBo,-fi« „v,e8?,a P°? (Cklg dal3Zy > Le°P°ld CiborowgskiP- o 
wftwv«fwlgAia’-SZy ^ ~ i5Prawozdanie z walnego posiedzenia To- 

xfÓ-nlCze?£ p°w,atu mogilniokiego w Mogilnie. — Wia­
domości rólnicze: Wystawa rólniozo-przemyslowa w Warszawie 
- .Młoearma do opalania słomą. - życie roślinne w lodzie - 
wóm^«‘aka masć. — Sprawozdanie z handlu bydłem pooiągo-
wóm i do chowu. - Wiadomości handlowe. A Jarmarki 
Towarzystwa rólnicze. — Ogłoszenia. carmarai. _

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 1 września.

BAZi^^ni?ar^ Z 5^iiednia’ Jaokow3ki z Barda, Łącki z Konina
Hnggz W8roc|Zawk.ÜSe’ejeWek’ ßoäeiai5ew8ki z DrezDa. Thier-’

LUZzerskaiEzGmd7G^'iiD ?-°TwL DE FJKANCE. Pani Mi­
zerska z rodź, i Latowski z Wrocławia, Gerpe z żona z Ber-k brwea K zkKAkDFbr°^’ “¡ączyńsk? z GośMeszyni 

HOTFT Pnii n7aplv!,e"r;,,rn,iVl3Iliewäl£i z Czacza.
w i i j E CZARNYM ORŁEM. Buohowski z Pomarzanek
StZ °PJt(?wka> Karpiński z Pokrzywnicy, c“o z Wę­
gierskiego, Kitzmann i Morzyoki z Kopydłówka Stranz?i

SfEENi affiŁ EUK0mśia"a Ä:

£y£ i. Jaraozew8kl z Jaraczewa, Haas z Mogunoyi.

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYŚL
(W) Poznań, 31 sierpnia. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Powietrze minionego tygodnia było
P° WI£\8Z^ Ozgści jednak chłod“9 i dźdźyst,a 

kartofli deszcz był jeszcze wielce pożądany i ztąd też dobree-o 
jeszcze sprzętu spodziewać się można. Dotąd żadnego na nich 
nie widać siadu choroby. - Tendenoya zamiejscowych Ureów
evn0zynadb^nnZ80W? Z-°iŻk°Wił’ Z A“gIii ^^gólde? z K 
oyi i z nad Renu doniesiono o znacznie niższych oenaoh- kra-
Ktt argn°owZyWały k°ńBOwi tygjdDia usposobienFe 
nieco staisze. — Dowozy na targ tutejszy były nieco słabsze 
niz poprzedniego tygodnia; producenci mało tylko dowozili tak

Z4elPreH nh?AT,0Zał^S,lViącznie P13™ “a Artach z dru- 
g t Obrdt przytćm był nieco ożywieńszy, ponieważ i na 
wywóz kupowano znowu; ku końcowi szczególnie tygodnia mogli 
właściciele wyzsze osiągnąć eeny. Kolejami wywieziono o“ 22 
do 28 sierpnia: 128 węepli pszenicy, 408 w. żyta, 14 w iecz-
X“^ice TO°80aty2h 70pH-?a8i0n °leiQych’ P^^uo za 
pszenicę 70—80 tal., bardzo piękną starą do 85 tal nrk,l0UV? 54H-60 taL Pr- 1000 kił?; jęczmień 65%lS 
pr. 9l5 kilo, owies średni 34—36, piękny nowy do 37ł pr. 625 
kilo; grooh a paszę 62—65, do gotow. 67—70 tal nr 1195 
kilo; tatarkę 48-51 tal pr. 875 kilo; nasiona olejne? rzepik
-88 nyr lÓÓ ki o ’nff? "T"7 76-78 taL’ 3iemi? lniane 84 

nP . ot? . . ’ tniik§ Pszenną nr. 0 i 1 6-61 tal., rżana 
nr. 0 i 1 4f-| tal. pr. 60 kilo bez akcyzy. J ’ ą

Na giełdzie. Żyto. Tendenoya była w ubiegłym tygo- 
a“ t,3Zą’ d? 8zeff° Poczyniły się liczne zlmbjsoowe

W ogóaediedZnakkhvłn4ml?e były 8z?ze£ólniój późaiejaze tórmina. 
W ogóle jednak było mało sprzedających, a obrót był ograni- 49?aO50nfS6,rpi^f)ł-5?- «inrpieó-wrzesień Sof-Sl. 
?a.l? on 50|, październik-listopad i listopf-gru-

Okowita ’ohrZT/ 147T1.54-152 marek pr. 1000 kilo. 
Okowita Obrót był w minionym tygodniu ożywieńszv 

niz w poprzednim, ceny zaś były bardzo ohwiejne, ponieważ sil 
stósowały do cen bezlińskioh. Większe gorzelnie sprzedają, bez­
ustannie wiele okowity na odstawę zimową co iest dowodem ze sprzęt kartofli będzie dobry. Płacono na sierlleń 25G96-t.’ 
26 2ÓJ, wrzesień 24f-25[-^--^-|) październik 221-221-231-23^22? 
listopad 20j-2t-|-2l-20|, grudzień-styezeń 20--A^ł-li tal na kwiecien-maj 62-64-62-65-62 marek prl 10,000 pr. litr.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiój

Leona Fi laskiego.
wemT?nd0k°ya g;e!dy waI()row<M berlińskiój pozoatij^pod wpły. 
wem dose korzystnych notowań giełd zagranioznych. 
i-ernoA b ,zaj;ica 8*ę ultimo 1 połączone z nióm regulowanie in- 
t?udnoIoi.Prey & ym 8 16 g°tówki żadDyoh “ie «Pałają

brakl,?erXr&ÓW przez.cał7 ^««6 stele się utrzymywały; 
brakło tylko większego ożywienia i obrotu, bez których gieł­
dzie trudno do lepszego powrócić stanowiska.

. Papiery spekulacyjne pozostały w tym tygopniu bez od­
miany i jedynie akoye zakładu kredytowego w Wiedniu zeszło- 
tygodniową stratę na powrót odzyskały i osiągnęły kurs przy końcu tygodnia 146 tał. Francuz/ pożądane po? cenie 10/7 
lombardy stałe, cena 8o tal. za sztukę. Akcye bankowe z ma- 
łemi tylko wyjątkami siabiój, poszukiwane były, akeye pruskie-

Wśród całego tygodnia mieliśmy powietrze zimne i niebo 
chmurzone; wiatr północno-zachodni. -
o-m i F?.d88zczai!h zeszl°tygoduiowych, które pszenicy w An- 
? n‘)c.n}Niemczech zupełnóm prawie zniszczeniem za­
grażały, nastąpiła tam obecnie bardzo piękna pogoda tak iż go­spodarze resztę zboża sucho to domu ?wieśó mgą ’ S 

Z“.P°w«etrza wywołała na placach europejskich zna- 
ozne obniżenie cen pszenicy. Właściciele zapasów starych na 
spichrzach me są w stanie takowych się pozbyć zwłaszoza iż 
chwilowo brak chęci do spekulaoyi na wszystkich’ niemal gieł- 
rzeOhspadła.Sie daJe’ W Londyme Panica o 5 szyi, na kwarte-

wnłvnaó “’P^^^te tergów głównie dzisiaj stósunki angielskie 
M-A^yn%6 Anglia bowiem jest obecnie jedynym krajem
który dowozu potrzebować będzie, według potrzeb więo kraki 
tego i cen zboza na targach angielskich inne place europejskie 
mmój więcój stósować się będą zmuszone. europejskie

Znaczne zewsząd oferty do sprzedaży żyta a natomiast 
widoczna niechęć do większych zakupów, spra/ily również zna- 
ozną obniżkę to waru tego. Przez oały tydzień wogóle zniżko­
wa na plaeu berlińskim panowała tendenoya, ostatnie dopióro dnia 
przymosły nam żywszy obrót i staisze ce^y w skutek zwiększa? 
ma się popytu o pszenicę, jako tóż i żyta.7 zwiększę
7fi 75fłłaC|OnO W °.stataich dniach za pszenicę na sierpisń-wrze-
w Siseu’59 6l‘uiPaźd“k d5t tel., za żyto nowe krajowe 
w miejscu .,9-61 tal., na jesień 50 tal. za 1000 kilo, 
i wio- 6Qyi okowlty d°ść pozostawały w tym tygodniu chwiejne
bez bS 027-26S &?8 n 8kł0DiĆ 8ig mU3ieli’ P‘aeono w 
on -Z60 15 8,gr’> na wrzesień-październik 23 tal,
20 sgr., październik-listopad 21 tal. 20 sgr. za 100 litrów.

ŁHeniti pozaasistea, 1 września.
Zyto: cena wypowiedziana 5l|, na wrzesień51d wrzesień-

grnrt7iBr-nlRn °0^ e 8 i-68'20 5°^’ Październik-listopad 60, listopad- 
grudzien 60, grudzień-styezeń 501. uaŁupau

Wypowiedziano — ctr.
„aartXŁX*,<i>i:Ł6en?- ^yP^tedzialna 25A, na wrzesień 25¿--i, 
20? (Soł mtęk) P 2°h grUdz"‘Ó 2<)'20ł 3tyCZ0ń 2°' 

Wypowiedziano — litrów.
Ł , * MąM». Berlin, 31 sierpnia. Pszenna No. 0 11-10?
£.9 ,r'’ “r- 0 1 1 10ł-10 tal., rżana nr. 0. 8}-ł talar., nr. 0. i 1 
7H talarów. Citełda bydgoska, 31 sierpnia.

Pszenica: stara 70 74, nowa 63-69 tal.
Zyto nowe 52-54, pośledniejsze — tal.

■ Jęozmień: nowy 56-60 talarów.
żjj Groch; Jy gotowania —, na paszę — Ul,
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talarów.Łubin: niebieski —, żółty 

Wyka: — tal.
Owies: 63-67 tal.
Rzepik 78—76 tal., — rzep 

wedle gatunku i wagi efektywnćj.
Okowita: bez handlu — pr. 100 1. a 100°/o.

wszystko per 1000 kilo

Biefda berlińska, 31 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 66-77 tal wedle ga­

tunku żąd.; żółta — tal. z dworca plac.; na sierpień 88-89, 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 644-65, październik- 
listopad 644-65, listopad-grudzień 644-654 tal. pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejsou 48-61 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 49-50J tal. ze statku i dworca, nowe kra­
jowe 574-61 tal. z dworca plac.; na sierpień 50-j, sierpień-wrze­
sień i wrzesień-październik 49|-|-50, październik-listopad 49-J-|, 
listop.-grudz. 49|-| tal. pł.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejscu 83—68 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-62 tal. wedle gatunku 
żądano; galicyjski —, ozeski —, nowy szląski i pomorski 59-61, 
wschodnio i zaohodnio-pruski 58-60 tal. z dworca plao.; na 
sierpień 6lj-61, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 564-674, 
paźdz.-listopad 56-554 tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 74—77 tal., na pa­
szę 70—73 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 16| tal. bez 

beozki, — tai. z beczką płacono, — na sierpień i sierpień-

wrzesień i wrzesień-październ. 174-4, październik-listopad 17-ź-f 
tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 22| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7| tal. płac. 
Okowita per 100 kilo a 100°/o-j10,000°/„ w miejsou

bez beczki 26 tal. 6 sgr. płacono, na sierpień i sierpień-wrzesień 
26 tal. do do 26 tal. 12-10 sbr., wrzesień-paźdz. 23 tal. do 
23 tal. 8 sgr., paźdz.-listopad 21 tal. 14-18 sbr., listopad-gru­
dzień 20 tal. 20-24 sbr. plao.

jęczmień 64, owies 54|, rzep 84, olój rzepiowy 17|, okowita 
24| tał.

Wczoraj dnia 31 sierpnia po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zakoń­
czyła życie doczesne, opatrzona św. 
Sakramentami, ś. p. (4711)

KORDULA
Z RAKOWSKICH

Eksportacya z Grodzisz czka 
do kościoła parafialnego w N i e- 
pruszewie odbędzie się w Sro- 
dę z południa, pogrzeb w czwar-

tek z rana, o czem donosi 
w smutku pogrążony

mąz
z dziećmi.

Obwieszczenie.

£SieX«l® wsroe/awraiiei, 31 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo niżej,— na sierpień 54 ż., sierpień- 

wrzesień —, wrzesień-październik 52-51|, październik-listopad 
51^, listopad-grudzień 514 tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. 68 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per i 000 kilo w miejseu — na sierp. 53J-J, 

sierpień-wrześ. — wrzesień-październ. 52j, październik-listopad 
—, listop.-grudz. — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plao.
016j rzepiowy per 100 kilo ceny mało zmienione, w miej­

seu 174 tal. żąd., na sierpień i sierpień-wrzes. 17£ żąd., wrze­
sień-paźdz. 17^--l7-4- pł., paźdz.-listopad 17| tal. żąd."

Okowita per 100 litrów stałej, w miejseu 24| Ul. ż. 
24^ tal. płac., na sierpień 24|--§-, sierpień-wrzesień 24-^-. 
wrzesień-październik 22| pł., paźdz.-listopad 21 ż., listopad-gru­
dzień 20l tal. płac.

Cena regulacyjna na miesiąc sierpień: żyto 54, pszenica 68

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. to’-’ar

tal. ar. fn. tal. sr. fn. tal. sr. n.
.Pszenica biała n. 7 20 — 7 5 — 6 15 —

■Si „ żółta n. 7 5 — 6 15 — 6 5 —
o Żyto stare . . — — — — — — — —

’3 s „ nowe . . 6 2 — 5 23 — 5 10 —o £3 Jęczmień nowy 6 5 — 5 22 — 5 8 —
o a Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 6

„ nowy . 5 24 — 5 15 — 5 8 —
Groch . . . 6 15 — 6 5 — 5 27 6

-'.a Rzep .... 7 27 6 7 17 6 7 — —
’o Rzepik zimowy 7 15 7 — — 6 10 —
a Rzepik latowy — — — — — — — — —

Kursa telegraficzne
(Notowane z dnia 31 sierpnia.)

SSECKECIA, 31 sierpnia 1874.
Pszenica: słabo rz0P

na sierpień — na jesień 16j
na jesień 654 na wiosnę 55
na wiosnę 196 Okowita: stałe

słabo

Obwieszczenie. Nowa ulica Nr. 2

Żyto: spok. 
na sierpień 484 
na jesień 48g 
na wiosnę 145 50

w miejsou 25-A 
na sierpień 25| 
na sierpień-wrzesień 25| 
na wrzesień-paźdz. 23-¿-

REKLIX, 1 września 1874.

Pszen. stalój 
j ua wrześ.-paźdz. 
■ na kwiecień-maj

Żyto: stale 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj 
O łój rzep. wyżej 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj
Oków.: stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj

pięknie.
kurs kurs kurs

początk. końcowy poczijtk.

Owies: stale
65 na sierpień 574

Olój skalny:
w miejscu 74
Gal. kol. Kar. Lud. 1154
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list, z —
Pozn. rent, listy —147 Kolój ż;l. państ 1954
Lombardy 864

174 Aust. losy z 1860 —
174 Włoska renta 674
— Amerykany 994
57 55 Austr. akc. kred. 146

Pożyczka turecka 444
74 proc. Rumuny
Pol. listy likwid. —

96 9 Rosyjs. banknoty —
_ _ Austr. renta sreb. —
63 50| Uspos. stałe.

W skutek rozporządzenia z dnia 26 sier­
pnia r. b. zostało dzisiaj w naszym rejestrze 
firm przy num. 19 w kolumnie C. zapisanem, 
że firma „Moses Miodowski“ przeszła w 
skutek odziedziczenia na wdowę Fryde- 
ryhę Miodońską z domu Cohn, a 
pod numerem 119: Wdowa po kupcu Fry­
deryka Miodońska z domu Cohn 
w Wrześni pod firmą: (4702)

„Sloses MiodowsRi**
miejsce osiedlenia „Września.“

Września, dnia 26 sierpnia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

OBWIESZCZENIE.
Subhastacya nieruchomości Łeśniemi- 

ezów pod Nr. 264 w Poznaniu na Starem 
mieście zniesioną została. (3716)

Poznań, dnia 28 sierpnia 1874.
Królewski sąd powiatowy.

Wy dział I.
Sędzia subliastacyjny.

Stósownie do 8 367 niemieckiego kodeksu 
karnego karany będzie grzywnami aż do ta­
larów 50 lub więzieniem, kto bez pozwolenia 
policyi na miejscach, gdzie ludzie mieszkają 
lub bywają, z broni palnej lub innych narzę­
dzi do strzelania strzeli. Podobnież ukaranj 
będzie stósownie do § 368 niemieckiego ko­
deksu karnego grzywnami aż do talarów 20 
lub więzieniem, kto w niebezpiecznej blizkości 
budynków lub zapalnych rzeczy z broni pal- 
nćj strzeli lub sztuczne ognie zapali.

Powyższe przepisy podaję niniejszem ze 
względu na nadchodzącą uroczystość sedańską 
z tem nadmienieniem do wiadomości pu- > 
bliczuój, że urzędnicy policyjni mają polecenie ! 
przeciw każdej kontrawencyi wspomnionego ; 
rodzaju, która niestety zbyt często była ’ 
powodem najopłakańszych przypadków, z naj­
większą surowością wkroczyć i kontrawenien-1 
tów do kary notować ewentualnie natychmiast 
do aresztu odprowadzić. (4701)

Poznań, dnia 31 sierpnia 1874.

Subjekt« ze sprzedażą towa- 
a» rów bławatnych do=

brzc obeznanego, poszukuje skład 
towarów bławatnych i 
płócien Stanisł. Jauksz 
W Włocławku (Królestwo 
Polsk). Znajomość języka polskiego 
i niemieckiego jest wymaganą.

(4707)

Król. Dyrekcya policyi. î
W zastępstwie

Himly.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Gniezno, dnia 28 sierpnia 1874., 
Do konkursu nad majątkiem kupca Jo­

zef» i Tekli małżonków Stelnlioru 
zgłosiły się następujące osoby z swemi preten- 
syami wekslowemi bez pierwszeństwa jako to:

1, handel Jakóba Ravene Synów 
w Berlinie 31 tal. 15 sgr. 6 fen.

2, kupiec llerrmanii Mannach w
Lesznie: (4705)

a, 48 tal. 23 sgr.
b, 31 tal. 25 sgr.
c, 62 tal. 6 sgr.

3, kupiec C. W. A. Lewy w Berlinie
49 tal. 29 sgr. 6 fen.

Termin do zbadania tychże pretensyi i do 
zgłosić jeszcze się mogących jest wyznaczony 
na dzień
18 września 1811 r.

przed południem o godzinie 11 
w izbie naszej instrukcyjnej przed podpisa­
nym komisarzem, o czem wierzycieli, którzy 
swe pretensye zameldowali, uwiadamia się.

Komisarz konkursu.
Busse.

Berlin, 31 sierpnia.

Niemieckie papiery.

Erask. poż. ukonsolid.
dito dito dite 

Obligi długu państwa 
Prew. poż. pańs. z 1855 )3, 
Listy zast. wsohodnio- 

pruakie 
dito 
du,.»

i isi.zast.pozn.(sowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskie 
dito

105£ p
100 p. 
93j p. 
¡130 p.

3ł
4

3|

dwa pomieszkania
o trzech pokojach i kuchni wraz z przynale- 
żytościann, na II. piętrze od 1 października 
do wynajęcia. (4710)

Podgórna ulica 7 jest pomieszka­
nie na II. piętrze o 3 pokojach z wodocią­
giem od 1 października do wynajęcia. (4712)

Do rozebrania
sprzedawać będę publicznie najwięcej dają­
cemu w piątek dnia 4 września 
po południu o 3 godzinie przy Koziej 
nlicy 11 graniczącą z ogrodem radzcy spra­
wiedliwości Giersch’a starą basztę for- 
teczną wraz z przybudowaniem 
włącza, fundamentu jako też partyą 
okien podwójnyeli i drzwi, ża­
luzje, wschody łtd, (4714)

Rycfiilewski,
królewski komisarz aukcyjny.

Poszukuje się zdolnego

subjekta cu­
kierniczego.

Zgłoszenia przyjmuje biuro anon­
sów Kazimierza Neumana.
Wodna ulica 1. (3784)

Śrem 1 września 1874. 
Z dniem dzisiejszym otwo­

rzyłem biuro w domu pana 
Dra Sempiliskiego przy Po­
znańskiej ulicy obok gimna-
zyum. (4704)

Uczeń
z dobremi wiadomościami szkólnemi 
znajdzie pod korzystnemi warunkami 
umieszczenie u nas. (4672)

J. I). Katz i syn.

Litthauer,
rzecznik i notaryusz.

uaOd 1 października r. b. przyjąć mog

stancyą jednego ucznia,
uczęszczającego do tutejszych szkół wyższych 
przy zapewnieniu ścisłego dozoru i pomocy 
w naukach. (4700)

J. Stefański,
W. Garbary 18.

Pewna familia przyjmie od 1 października 
chłopców na stancyą, gdzie obok 
wygodnego umieszczenia znajdą opiekę ma­
cierzyńską. Bliższa wiadomość u W-go Pa­
włowskiego w handlu korzeni, Wodna 
ulica Nr. 7. (4708)

•oooooooooooo« 
0 W Wągrowcu Q

g dentysta g

§ A. Kasprowicz 2
0 z Torunia Q
A będzie konsultował w hotelu Za- A 
a Palowskiego w następn. dniach 8. a

v 3. i 4. września. v
0 Zęby sztuczne, plombowanie po- 0 
0 dług najnowszych metod i inne Q 
Q dentystyczne operacye. (4684) 0
•oooooooooooo*

Chwaliszewo 93 jiomieszka- 
nła średnie z wodociągiem w bli­
skości mostu do wynajęcia. (4715) I

Biapitały (4543)
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

1 na pierwszem piętrze z meblami
. ”^^2 lub bez mebli jest do wynajęcia od 1 paździer-

poszukuje umieszczenia. Bliższych szczesó-1- , T>. , „ ■ iłów udzieli Administracya Dziennika Po-nlka rk Piekary Nr- 13- Bhzsza wiadomość 
znańskiego pod Nir. «¡Si». |w Administracyi Dziennika. (4657)

ltÉPARATElI!
au Quinquina

De F. Crucq, chimiste, breveté s. g. d. g.
Paris 11 rue de Trevise.

Une Médaille d’Or — 3 Médailles d’Argent.
Le seul produit qui sansêtre une teinture rend progres­

sivement aux cheveux et à la ¡barbe leur couleur pri­
mitive.

Entrepôt Général; rue de Trevise 11 à Paris.
Depot à Posen chez Desfossé Successeur.

•OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOO!

I^downie

I

Gruntownych lekcyl na fertep. 
la w domu rodziców i przyjmuje a«w 
uczni G. Neugebauer, Wilhelmom 
Nr. 12, wchód z W. Rycerskiej ulicy

(4713)

Oliwę do machin parć
pod gwarancyą jakości,

smarowidło do wozi 
i petroleum

w najlepszym gatunku 
poleca po najtańszych cenach hurt.

R. Barcikowski.
Zlecenia wykonują się jak najspie- 1 

szniej. Cenniki na żądanie franko.

Wróci, prow. weksl. 4 614 p.
dito wekslowy 4 76 p.

entr. bank budowl. 5 534 p.
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn. 4 102 p.
Niem. bank Union. 4 83| p.

dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

88J p. 
97| p. 
103 p. 
96 p. 
86¿ p.
— ż.
— P- 
87 p. 
96Î p. 
102 p. 
107 ż.
— z. 
102 p. 
984 p. 
|99i p. 
¡98| ż.

Akcye bankowe.

Berggko-march. bank
berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon.

¡89 p. 
Ö2J p. 
¡277| p.
27| ż.

¡89 p.

kurcze piersiowe 
żołądkowe.

Urzędownie | 
stwier- ! 

dzone

Dobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po, 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do H 
rzystnego nabycia (4443)

Gerson Jarecki,
M a gazynowa ul. 15 w Poznaniu.
W znacznym majątku w W. Ks. Poznai 

skiem położonym zawakuje od 1 październiki 
r. b. miejsce dla (4699)

dwóch urzędników go­
spodarczych

nieżonatych. Bliższych wiadomości udzieli

•i. Stefasiski,
W. Garbary Nr. 18.

Rządzca gosp,

Stowarzysz.
Gotajski bank kredyt. 
Kwiltckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

1114 P 
65 p.
105| p. 
145|-4|-54 p. 
93¡ p.
8 J p.
17 ż.
113 p.
1884 p.

85J p. 
112ł p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura . 
dito Lauohhammer 
dito Marienhlitte
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Pasaage.

I94ÍP“ 
¡901i ’f p' 
¡55| p. 
¡944 ż. Iß5?i p-
¡00 p.
¡624 p. 
■59| p. 
¡34 ż. 
ki p.

Akoye zakładowe I obligacye kolei 
Żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szozeoińska

93 P--'
87i p. 
1494 p.

Air tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

W epilepsja -w
usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)

Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­
pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznóm nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specyalnym opisie 
powstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.

F. iiireliuer,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

kawaler, zdolny samodzielnie zarzi 
dzać większym majątkiem, znajdz 
miejsce w Księstwie przez Central 
ne biuro rekomendacyjne 
anonsów (3784)

Kazimierza Neumana
Wodna ulica Nr. 1.

Frzędnik ¡gospodarczy, żonatyA
30 lat mający, poszukuje posady zaraz 
od św. Michała rb. Oferty sub O. K- poj"
ste rest. Murowana Goślina.

O® Siewu polecam po gali
najtańszyeli cenach:

prawdziwy nowy holsztyński rzep i rzepik, szwedzkie żyto do siewu, probo­
szczowskie, pirnajskie, kampińskie, zeelandzkie, seelandzkie żyto i hiszpań­
ską krzycę podwójną, proboszczowską, frankensteinską i sandomirską psze­
nicę do siewu. Proszę o rychłe ile możności przesłanie zleceń. (4465)

A. Ii Plutat w Szczecinie.
Dominium Strzemkowo

poleca do siewu piękną
pod Inowrocławiem

(4675)

pszenice sainlomir- 
ską i frankensteinską

Kurs pagsSerów na giełdach berllnskiéj 1 posenanskléj.
Brzesko-grai
Galicyjska Karo i Lud. 
Halls.-żóraw.-gubo sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohudniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

32 J p.
116-5^-164 p. 
344 Ph 
704 p.
38| p.
1714 P.
153 p. 
1964-6-4 p. 
"i P.
85|-6| p.

444 p. 
1204 P- 
404 p. 
1034 p. 
102 p.
— P- 
884 P- 
294 P. 
584 P- 
71 p.

Zagraniczne pep-ery.

Bezżenny

montear
znajdzie natychmiast zaięcie prze;*.
Centralne biuro ręko
inendacyjne i anonsów
Kazimierza Neumana

Wodna ulica 1. t
Kucharka, umiejąca zastąpić kuchaript

i cukiernika, życzy sobie przyjąć miejsce. Dojol 
wiedzieć się można u stręczarki MiŚhR'Jti 
wieź, Butelska ul. 19. (4709P

zarazem ogrodnik P1' 
szukuje jako takowy od >k< 

października rb. miejsca. Chlubne świ»'))i 
dectwa posiada, dotychczas ciągle w 
wiązkach, z małą familią. O oferty uprad® 
pod K. J. Ml. poste restante Str»»*'“ 
bono. (4703)

Kucharz

Àustr. 
dito 
dito 
dito 
dito 

i dito
Rosyj

renta sreb. 
papier, 
iosy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem, 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III ern. 
dito norze 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożj cz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

1864

69¿g p. 
664-4 p. 
1084 ż. 
1164 
1084 
99j 
1544 
154Í

P-
P-
P-
P.
p.

864 ż. 
80» p. 
804 P- 
69| ż. 
10Ö& p. 
98| P-

Ameryk, pożyoz. nowa
Kenta franouzka 
Rumuńska pożyozka

&
5
83

100^- p.
1004 P- 
— p-

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.

Napoleonsdory
Fmperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

5. 134 p.
5. 171 p.
1. ni P- 
92^4- p.
944 Pb
81-fi- P
4
5

Poznan, 1 września.
......... •' .z..

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3ł4
4
5
5
?

5
3
4

974 ż.
96 ż.
984 ż.
1004 ż.
1004 ż.
984 ż.
— ż.
1004 p.
— P-
— ż.

Akeye bankowa.

Beri, stowarz, bank, 
dito dysk, komand.

4
5

86 ż.
178 p.

Wróci, bana dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozu. bank prowino. 
Sziąskie stowar^. bank.

4
4
5
4

4
5
5
5
4
4

88 p.
— ż.
66 ż.
— P-

— P- 
77 ż.
17 p.
148 ż.
113 ż.
113 p.

; r—T -
Papiery pruskie.

. .. .. £ 
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

34
3j

98 ż.
106 p.
101 p.
123 ż.
934 ż.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p,

Bergsko-marehij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z 

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poi. akc z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akcye zak.
Starogardzko-pozn. al-. z 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

94 p.
— P- 
100 p. 

37 p.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.

kolój Rudolfa ako. z.
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p-
dito 1885 6 — ż.

Włoska renta 5 644 ż.
dito akeye tytun. 6 — ź.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. 92| ż.
dito renta papierowa 64 p.

Austr. renta srebrna 4 69 ż.
Pols. lik. listy 4 694 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89¡ i.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 ■— •

dito 1871 5 — p.
Ros. noty bank. — 944z- .

Akcye przemysłowe

38 ż. Centr. bank bud. Berlin. 5
— P- Berliń. kantor drzewa. 4
172 ż. Huta Hoerder 5
— P- Stowarzysz, immobii. 4
— ż. Huty Lauohhammer 5

dito Laura 5
— p- dito Marienhtitte 6
103 p. Pozn. bro. (Feldscbloss) —
— P- dito bank budowl. —
1Î2 ż. Huty Redenhiitte 5
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